
Nr. 307 (3514) W a rsz a w a . ŚRODA 31 P a ź d z ie rn ik a  1928 r. R ok XXXIV

N I E C H  Ż Y J E  R Z Ą D  
R O B O T N I C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu.

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo
wiada.

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej

5 OBOTHI
centra idy nnc

ORGAN r - F O
Opłata pocztowa uiszczona ry

czałtem .

NIECH Ż Y J E
S O C J A L I Z M !

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S i ę l

W A R S Z A W A ,  ul .  W areck a  ł f i  7
R e d a k c ia  — **]•

Dvrekcja — tel» 120-13. 
A d Ł k U  -  « .!•  313 -80 .

ó s .

C E N A  N U M E R U  
20 GROSZY.

Jutro rozpoczynają się  ob rad y
XXI KONGRESU P o l s k i e j  Part j i  S o c j a l i s t y c z n e j
P O  S T R A J K U  
W Ł Ó K N I A R Z Y

Ostatni strajk włókniarzy wyka
zał, że nawet w obecnych warun
kach, przy braku silnych organizacyj 
zawodowych robotniczych, gdy ist
nieją silne organizacje kapitalistycz
ne, klasa robotnicza jest jednak w 
stanie wałczyć i walką swą zmuszać 
do liczenia się ze swemi żądaniami,
. Żądania, wysunięte przez Związek 
klasowy co do podwyższenia pozio
mu głodowych płac włókniarzy, co 
do ustalenia wyższych stawek dla 
robotników obsługujących większą 
ilość maszyn, co do płacenia za po
stoje i co do uznania delegatów ro
botniczych, spotkały się z całkowi- 
tem uznaniem wśród szerokich mas 
Świata Pracy.

Rząd przez swoje stanowisko i wy
suniętą propozycję podwyższenia 
płac tylko o 5 % utrudnił poważnie 
walkę z kapitalistami o słuszne żą
dania włókniarzy.

Ankieta o kosztach produkcji u- 
dowodniła wyraźnie, że słuszność 
jest po stronie robotników, że po
ziom płac należy odpowiednio pod
wyższyć.

Za wybuch tego strajku ł jego na
stępstwa ponoszą odpowiedzialność 
w całości baroni przemysłu włókien
niczego, którzy mieli dużo czasu na 
załatwienie żądań robotniczych na 
drodze obopólnego porozumienia, a 
jednak żądania te na odbytych kon
ferencjach przed wybuchem strajku 
bezwzględnie odrzucili.

Należy podkreślić, źe Świat Pra
cy i demokratyczna część społeczeń
stwa stanęła w tym strajku po stro
nie walczących robotników, zdaiąc 
sobie sprawę, iż słuszność jest po 
stronie walczących. Jednak prasa 
kapitalistyczna i ,,sanacyjna", a w 
szczególności ta ostatnia, zajęła wro
gie stanowisko, wypaczając charak
ter tego strajku, twierdząc, że ma on 
głównie cele polityczne, że został 
wywołany i był prowadzony przez 
komunistów.

Nie wolno wypaczać prawdy o ru
chu robotniczym; strajk ogłosił Zwią
zek Klasowy, zgodnie z wolą świado
mych robotników, będąc przekona
ny, iż środki pokojowe zostały wy
czerpane.

Charakterystycznem jest, że Związ
ki „polski" N.P.R, i Ch. D. od same
go początku zajmowały stanowisko 
niejasne i obłudne, albowiem po
czątkowo twierdziły, że Związek 
Klasowy wysunął za niskie żądania, 
następnie żądania te i ogłoszony 
strajk przez Związek Klasowy dla 
pozoru podtrzymywały. Jednocze
śnie w łonie swych związków, w 
szczególności enpeerowcy, mówili 
do swych członków, że strajku tego 
nie ogłaszali i nie biorą zań żadnei 
odpowiedzialności.

Poseł Waszkiewicz i p. Kaźmier- 
czak zajmowali na konferencjach w 
Warszawie stanowisko wysoce szko
dliwe dla strajkujących robotników, 
twierdząc wobec przedstawicieli 
Rządu, że nie ponoszą żadnej odpo
wiedzialności za akcję strajkową, o 
czem także wiedzieli przemysłowcy.

I komuniści przez swoją destruk
cyjną robotę w tym strajku odegrali 
relę haniebną i bardzo szkodliwą dla 
samej walki strajkowej o pierwszo- 
rzędnem znaczeniu dla klasy robot
niczej. Nie walczyli oni z enpee- 
rowcami czv chadekami, a tylko ze 
Związkiem Klasowym.

Z powyższego wynika jasno, że 
przeciw zbiorowej woli walczących 
włókniarzy i robotników innych ga
łęzi przemysłu i zawodów, biorących 
udział w strajku powszechnym, wy
stąpił jednolity front komunistów, 
enpeerowców, chadeków i innych 
sojuszników kapitału, co pozostanie 
ciemną plamą w historji ostatniego 
strajku, który był jednym z maso-

D ZIESIĄ TĄ  r o c z n i c a  r z ą d u  l u b e l s k i e g o
PIERW SZEGO RZĄDU POLSKI NIEPODLEGŁEJ

W dn, 7 listopada odbędzie się w 
Lublinie

UROCZYSTY OBCHÓD
dziesiątej rocznicy powstania Rządu

Lubelskiego, Pierwszego Rządu Pol
ski Niepodległej.

Wszystkie organizacje partyjne 
winny wysłać na ten dzień do Lubli
na delegacje ze sztandarami. W ra

zie absolutne) niemożności wysłania 
delegacji należy wysłać depeszę pod 
adresem: Lublin, Magistrat, Choma.

W tym samym dniu, albo w dniach 
najbliższych po 7 listopada, organi

zacje partyjne winny organizować

" O b c h o d y  d z ie s ię c io l e c ia
Niepodległości i Pierwszego Rządu 

Ludowego w Lublinie. ’
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TRAKTAT HANDLOWY NIEMIECKO - LITEWSKI

Berlin, 30 października, (PAT.], „Ber
liner Tageblatt" donosi, te we wtorek 
wieczorem podpisany został w urzędzie 
spraw zagranicznych Rzeszy traktat 
handlowy niemiecko - litewski. Ze 
strony niemieckiej podpisał traktat 
przewodniczący delegacji niemieckiej 
radca Eisenlohr, ze strony litewskiej— 
poseł litewski w Berlinie, Sidikauskas. 
Główne trudności, które wywołały 
zwłokę w zawarciu traktatu, zostały za
łatwione przez dostosowanie taryfy ko

lejowej na linji prowadzącej do Królew
ca, do taryf kolejowych Kłajpedy.

Berlin, 30 października. (PAT). Biuro 
Wolfaf potwierdza wiadomość, że dziś 
podpisany został w urzędzie spraw za
granicznych niemiecko-! tewski trak
tat handlu i żeglugi, umowa konsularna 
i umowa o obrocie prawnym. W nieda
lekiej przyszłości ma być podpisany ca
ły szereg dalszych umów, jak również 
protokół do zawartej już umowy o ma
łym ruchu granicznym.

ROCZNICA
BOHATERSKI ŚLĄSK CIESZYŃSKI

ZWYCIĘSTWO KANDYDATA LABOUR PARTY
Londyn, 30 października. (P.A.T.). 

W wyborach uzupełniających w o- 
kręgu Ashton under Lyne kandydat 
Partji Pracy, tow. Bellamy, otrzymał 
9567 głosów, bijąc kandydata kon
serwatywnego, Rouche, który otrzy

mał 7161 głosów. 3 kandydat, libe
rał Greenwood, otrzymał 6874 głosy. 
Wybory spowodowane były ustą
pieniem deputowanego konserwa
tywnego.

WYSTĄPIENIE COOKA PRZECIWKO 
KOMUNIZMOWI

Moskwa, 30 października. (AW.). 
Ostre komentarze prasy sowieckiej 
wywołał list znanego działacza an
gielskich związków zawodowych, 
COOKA, przywódcy górników an
gielskich. W liście swym Cook wy
rzeka się jakiejkolwiek łączności z

komunizmem. List jest wystosowa
ny na ręce przewodniczącego rady 
centralnej Profinternu. Stanowisko 
swoje Cook motywuje niebezpiecz
ną ingerencją sowieckich związków 
zawodowych w sprawy wewnętrzne 
związków angielskich.

WYBORY 0 0  RADY NARODOWEJ 
W SZWAJCARII

SOCJALIŚCI ZDOBYLI 50 MANDATÓW

Dzisiaj społeczeństwo polskie Śląska 
Cieszyńskiego obchodzi dziesiątą rocz
nicę pamiętnego dnia, kiedy lud we wła
sne ręce ujął ster własnego losu, i wła
dza wypadła z dłoni kierowników mo
narchii Habsburgów.

Na zgromadzeniu robotniczym w Cie
szynie oświetli znaczenie tego dnia Ślą

ska tow. Tadeusz Reger, przemawiając 
imieniem P. P. S.

I my — ze swej strony — przesyłamy 
dzisiaj pozdrowienia serdeczne naszym 
towarzyszom na Śląsku. Wiemy, że wie
dzą oni i czują, jak bardzo, jak z całego 
serca jesteśmy z nimi w dniu, który za
decydował o łączności Ziemi Cieszyń
skiej z całą Rzeczypospolitą.

KONFISKATY
Ostatnie zeszyty „Pobudki" i „Chłop

skiej Prawdy" zostały znowu skonfisko
wane z polecenia Komisarjatu Rządu na 
m. st. Warszawę.

. *
Konfiskaty te stwarzają sytuację zgo

ła wyjątkową. Komisarjat Rządu kpnfi- 
skuje, nie dbając ani o Konstytucję, ani 
nawet o dekret prasowy. Sąd Okręgowy 
konfiskaty z reguły uchyla „wobec bra
ku jakichkolwiek cech przestępstwa".

W tych warunkach Z. P. P S. posta
nowił postawić w Sejmie na porządku 
dziennym całość praktyk konfiskacyj- 
nych. Chcieliście panowie skandalu, bę
dziecie mieli skandal. Bo samowoli trze
ba wreszcie położyć kres. Między silną 
władzą a samowolą istnieje bardzo głę
boka różnica.

Wniosek Z- P. P. S. wpłynie do Sejmu 
dzisiaj.

DO WSZYSTKICH 0DDZIAŁ0W ,
ORAZ DO WSZYSTKICH SEKRETARZY I INSTRUKTORÓW 
ZW. ZAW0D. ROBOTNIKÓW ROLNYCH RZPLITEJ POLSKIEJ

Bern, 30 października. (PAT.). Wy
bory do Rady Narodowej dały nastę
pujące wyniki: radykali 58 manda
tów (dotychczas 59), katolicy 46 (42), 
socjaliści 50 (dotychczas 49), partja

chłopska 31 (31), liberali 6 (7), poli
tycy, członkowie stronnictwa spo
łecznego 3 (5), komuniści 2 (3). Bez
partyjni zachowali posiadane dc 
czas 2 mandaty.

W tych dniach poseł Niski złożył sta
tut „Związku Rolnego" do zarejestrowa
nia w Min. Pracy i Opieki Społecznej.

Naturalnie — statut ten nie jest przez 
niego opracowany, lecz treść została 
skradziona ze statutu Związku Zawodo
wego Robotników Rolnych Rzplitej Pol
skiej; a dodano tylko inną nazwę.

Podając powyższe do Waszej w:ado- 
j mości, wzywamy Was do bezwzględnej 

walki z próbą rozbicia Związku.
Wierzymy głęboko, że tak, jak prze

ciwstawiliście się różnym żółtym organi
zacjom, tak samo potraficie przeciwsta-

iotych-

TAJNY TRAKTAT ANGIELSKO-FRANCUSKI 
W SPRAWIE ZBROJEŃ MORSKICH?

GŁOS SOCJALISTÓW ANGIELSKICH
Londyn, 30 października. (A. W.).— 

Organ partji robotniczej „Daily Herald" 
twierdzi, że opublikowanie dokumen
tów, dotyczących francusko-angielskiej 
umowy w sprawie zbrojeń morskich, nie

wyjaśnia kwestji, gdyż w Białej Księ
dze nie wszystko zostało opublikowane. 
Dziennik stwierdza w dalszym ciągu, że 
między Anglją i Francją musi istnieć 
ściślejszy traktat.

wych i największych straików po 
pizewrocie majowym.

Mimo tego wszystkiego w pierw
szych dwuch tygodniach był wspa
niały nastrój i silna wola oraz wiara 
w całkowite zwycięstwo strajkują
cych mas robotniczych.

Strajk włókniarzy ma olbrzymie 
znaczenie w dziejach ruchu zawodo
wego. W strajku tym klasa robot
nicza zdobyła wielki kapitał moral
ny i wielkie doświadczenie na przy
szłość.

Zbiorową siłą klasy robotniczej 
pod kierownictwem Związku Klaso
wego został złamany nieprzejednany 
opór kapitalistów i została podpisa- 

, na umowa zbiorowa w przemyśle, 
j Umowa ta nie załatwiła w całości 
i żądań Związku Klasowego, jednak

7  -
jest znacznem posunięciem naprzód, 
bo poza 5-procentową podwyżką 
wszystkich płac robotniczych, załat
wiono sprawę wyższych stawek dla 
tkaczy, pracujących więcej, jak na 
dwuch krosnach, sprawę postoju I 
delegatów robotniczych.

Walka nie została zakończona,
jest ona odłożona do odpowiedniej 
sytuacji w przemyśle włókienni
czym.

W walce tej Związek Klasowy o- 
degrał rolę decydującą, wbrew
wszystkim swoim wrogom, i utrwalił 
swą siłę moralna i ideową w masach 
robotniczych. Wierzymy niezłom
nie, iż stanowisko Związku Klaso
wego było słuszne i znajdzie ono zro
zumienie wśród szerokich mas ro
botniczych.

Antoni Szczerkowski.

wić się i tej nowej żółtej organizacji.
Tyle było bezskutecznych prób roz

bicia Związku. Pan Niski, z jego pomoc
nikami (jak np- Jezierski, wyrzucony 
ze Związku za nadużycia) — nie będzie 
również w stanie zakłócić spokoju w 
naszej organizacji.

Sekretarjat Centralny Związku 
Zaw odow ego R obotn ików  Rołn.

Rzplitej Polskiej 
J. K w a p ió sk i — przewodniczący 
M. Nowicki — sekretarz 
W. Baranowski — skarbnik.

W ARSZAW SKA ORGANIZACJA 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

KLASOWE ZWIĄZKI ZAWODOWE
oraz

TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO

W piątek, dnia 9 listopada, o godz.
7-ej wieoz., w sali Związku Zaw. Kole
jarzy, przy ul. Czerwonego Krzyża 20, 
odbędzie się

UROCZYSTY OBCHÓD 10-LECIA 
NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI

oraz
10-EJ ROCZNICY POWSTANIA TYM

CZASOWEGO RZĄDU LUDOWEGO 
W LUBLINIE.

Przemawiać będą towarzysze: Mar
szałek Sejmu, Ignacy Daszyński, sena
tor Andrzej Strug, poseł Norbert Bar- 
licki.

W części artystycznej wezmą udział: 
Warszawska Orkiestra Symfoniczna i 
artyśoi „Placówki żywego słowa".

0  POMOC DLA STRAJKUJĄCYCH R 0B 0TN IK 0W  
PORTOWYCH W GDYNI

Zwracamy się do wszystkich Zw. Zaw. 
i wszystkich towarzyszów z wezwaniem 
do składania ofiar na rzecz strajkują
cych robotników portowych w G dyni.

Ofiary przyjmuje Redakcja „Robotni
ka" i Zw. Transportowców (Czerwone
go Krzyża 20).

Towarzysze spieszcie z ofiarami na

rzecz walczących z niebywałym wyzy
skiem robotników portowych.

Prezydjum Zarządu Głównego Z. 
Z. K. składa 500 zł.

Zarząd Główny Związku Zaw. Au- 
tomobilistów 100 zł.

Oddział Warszawski Zw, Automo- 
bilistów 100 zł.

DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJMU
Dzisiaj o godz. 4-ej po poł. odbędzie j  Przy pierwszem czytaniu prelimina- 

się pierwsze po ferjach letnich posie- | rza budżetowego zabierze głos Min 
dzenie Sejmu. I Skarbu, G. Czechowicz.



„ROBOTNIK", środa, 31 października. Sr. 307

KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNICOWA
ORGANIZACJI WARSZAWSKIEJ P. P. S.

D uia sala na II p iętrze p rry  ul. W a
reckiej Nr. 7 nie mogła pomieścić przy
byłych członków Komitetów kół fabry
cznych i organizacji dzielni cowychq 
przepełniły się korytarze przyległe 
przedstawicielam i robotników, stoją
cych niezachwigaiie przy sztandarze 
Partji. T a ogromna liczba przybyłych 
przedstaw icieli kilkudziesięciu już dziś 
organizacji fabrycznych i terytorjalnych 
stw ierdziła niezbicie jeszcze jedno: bły
skawiczną szybkość w pracy organiza
cyjnej z ja.knajlepszemi jej skutkami.

Żebranie zagaił prezes C. K. W., tow. 
pos. Barbcki, pełniący równocześnie o- 
bowiązki prezesa Komisji organizacyj- 
nej Organizacji W arszawskiej. Do pre- 
zydjum zaprosił wśród niemilknących 
burzliwych oklasków tow. sen. Andrze
ja Struga i tow, pos. Tomasza Arciszew
skiego, A gdy padło nazwisko sędzi
wego patryarchy naszego ruchu tow. 
sen. Bolesława Limanowskiego—wszy
scy powstali z miejsc; zerwała się tak 
'gorąca owacja na cześć Czcigodnego 
Starca, że wszystkich ogarnęło głębokie 
wzruszenie i każdy daw ał szczery, gło
śny wyraz ukochania tej Wielkiej, Świe
tlanej Postaci.

Zabrał głos fcow, pos, Barlicki i wy
głosił w pięknej formie ujęty referat po
lityczny, raz po raz przeryw any grom- 
kiemi oklaskami, W  zakończeniu tow. 
Barlicki przedłożył projekt listy kandy-

dydatów do delegacji warszawskiej na 
Kongres oraz zastępców.

Na wnisek tow. W. Boczkowskiego 
listy te przez aklamację zaakceptow a
no. Jedynie tow. ślusarski poprosił 
zebranych o zezwolenie ustąpienia swe
go mandatu r a  rzecz tow. H. Wilczyń
skiego, co nie spotkało sprzeciwu.

Skład delegacji W arszawy na XXI-y 
Kongres Partji przedstawia się jak na
stępuje ttow.: Adamowicz Józei, Bocz- 
kowski Wacł., Feller Józef, Garlicki 
Stanisław, Haupa Stefan, Łukasiak A- 
dolf, Łętowski Eugenjusz, Neubauer Ka
rol, Puchniewski Mikołaj, Sieradzki Jó
zef, Rutkiewicz Jan (senjor), Wilczyń
ski Henryk, Wąsik Antoni, Wernikow- 
ski Władysław, Wolńrewska Lucyna, 
Woszczyńska Stanisława, Wysocki Wła
dysław, Zawadzki Edward.

Zastępcy ttow.: Włoczkowski Ed
ward, Bendkowski Karol, Piłacki Fa- 
bjan, Budzyńska - Tylicka, Modliński 
Eugenjusz. Zawadzka Kazimiera, Para
dowski Piotr, Szadkowski Michał, Mu
rawski Marjan, Goldman Wacław,

Następnie składali sprawozdania or
ganizacyjne tow Edward Zawadzki i fi
nansowe tow. Stefan Haupa. Sprawo
zdanie organizacyjne wykazało dosko
nałe postępy tej pracy.

Po krótkiem jeszcze przemówienie 
tow. Neubauera Karola — popłynął 
śpiew . Czerwonego Sztndaru".

0 UDZIAŁ U  OBCHODZIE 8 0  CZCI SRflZABM W
Przypominamy, że jak rok rocznie, 

tak i w tym roku Warszawska Organi- 
zaqa P. P, S. oraz Klasowe Związki Za
wodowe wezmą udział w obchodzie ku 
czci skazańców, straconych przez rzą
dy najezdnicze, zorganizowanym przez 
Stowarzyszenie b. więźniów polityczn, 
W tym celu wszyscy towarzysze winni 
stawić się przed lokalem b. więźniów

politycznych, przy ulicy Leszno 53, dnia 
1 listopada b. r. o godz. 9 rano. Stam
tąd udadzą się w pochodzie na stoki 
Cytadeli warszawskiej.

Egzekutywa warszawskiej 
organizacji P. P. S. 

i Sekretariat Okręgowy 
Kom. Centr, Zw. Zaw,

0  PANU J. NISKIM
Czytelnicy nam  wybaczą, że zaprzą

tam y ich uwagę osobą p. J. Niskiego.
P. J. Niski w ystąpił wczoraj z artyku 

łem w „Przedświcie"; przedstaw ił sam 
siebie opinji publicznej w roli spadko
biercy Frakcji Rewolucyjnej; przy tej 
sposobności naurągał, ile wlezie, szere
gowi towarzyszy.

Dlatego też musimy stw ierdzić, że 
Partja  niema naogół pretensji do p. Nis
kiego, oprócz jednej: oto Niski odzna
czał się wyjątkowym wręcz lenistwem.

Obiecał uroczyście popraw ę podczas o- 
statn ich  wybotów; dzięki osobiste) in
terw encji tow. Barlickiego uzyskał moż
ność kandydow ania do Sejmu.

Dzisiaj... odwdzięczył się. Polemizo
wać z nim, naturalnie, pie będziemy; r a 
dzimy natom iast, by złożył m andat po
selski, uzyskany z ram ienia Partji, i od
dał ,,po dobroci" papiery  O. K. R-. za
brane z lokalu związkowego na dwa ty 
godnie przed „wybuchem" akcji „sana
cyjnej". Radzimy... .„po dobroci"...

DWA KOMUNIKATY
„Robotnik" z dn ia 30 p aźd z ie rn ik a : 

„Związek Zawodowy Robotników 
Rolnych Rz P. komunikuje, że prze
ciwko b. sekretarzowi Oddziału Socha- 
czewskiego, Władysławowi Jezierskie
mu, wytoczona została sprawa kam a z 
powodu dokonanego przez niego przy
właszczenia sum Zw. Zaw. Rob. Rol

nych".
„Przedświt" z dn. 30 p aźd z ie rn ik a : 

„Po przemówieniu tow. Jezierskiego 
i in , zebrani i t. d. Zebrani wyrażają 
tow. Jezierskiemu cześć i życzą mu 
powodzenia".,.

Ten sam Jezierski, ten sam!...
Ech W y .. „Sanacja moralna"...

W e wtorek, dn. 30 października b. r. o godz. 13° po poł. 
zmarł w ódz proletarjatu żydow skiego, weteran ruchu socja
listycznego,

Tow. S e j m u  M icha łowicz
(Józef Izbickl)

długoletni członek Komitetu Centralnego „Bundu".
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz żydowski odbędzie się 

w czwartek dnia 1 listopada r. b., o godz. 11 rano, z klubu 
„Bundu", Przejazd 9.

Komitet 
Centralny „!Bundu“ w  Polsce.

TOW. MICHALEWICZ (JOZEF IZBICK!)

XXI  K O N G R E S  
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

I.

PROJEKT UCHWAŁY W SPRAW IE STOSUNKU 0 0  KOMUNIZMU,
OPRACOWANY PRZEZ TOW. KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO W MYŚL WSKAZÓWEK

CENTRALNEGO KOMITETU WYKONAWCZEGO

Po dłuższej chorobie zm arł wczoraj 
wieczorem wybitny działacz „Bundu", 
członek Centr. Kom. tej partji, współ
redaktor „Naje Fołkscajtung", prezes 
żydowskiej organizacji szkolnej i czło
nek sądu honorowego Zw. L iteratów  i 
Dziennikarzy żyd., tow. Józef Izbicki, 
znany wśród proletarjatu żydowskiego 
pod pseudonimem „Michalewicz" albo 
„Bejnysz",

Urodzony w r. 1876 w Brześciu nad 
Bugiem, jako syn mechanika kolejowe
go, ju t w młodych latach bierze czynny 
udział w ruchu robotniczym, od założe
nia zaś partji „Bund" należy do jej sze
regów. Zaraz w  pierwszym roku ist
nienia tej partji, t. j. w 1897 roku Mi
chalewicz zostaje aresztowany. Kilka
krotnie zsyłany do północnych gubernji 
Rosji, ucieka z zsyłki i wraca dc robo
ty. Ogółem Michalewicz przebył w 
więzieniach ros-jskich 10 lat i 8 mies. 
Kilka razy w Petersburgu i Białymsto

ku redagował nielegalne pisma partyj
ne. W roku 1903 prowadził energiczną 
walkę z t. zw. „Zubatowszczyzną". Na
pisał cały szereg broszur oraz kilka po
ważniejszych prac, jak np. „Studja so
cjologiczne i szkice polityczne" oraz 3 
tomy „Pamiętników żydowskiego so
cjalisty".

Pogrzeb tow. Michałewicza odbędzie 
się jutro.

Cześć pamięci zasłużonego działacza 
robotniczego i szczerego socjalisty!

* *

Z powodu zgonu tow. MICHALE
WICZA, przesyłamy C, K, Bundu wy
razy serdecznego współczucia

C. K. W. P. P. S.
* **

Z powodu zgonu tow- M’^-'ALE- 
WICZA Redakcja „ROBO ah__*— 1 - ~~k - 
syła Redakcji „FOŁKSCAJTUNG" wy
razy szczerego współczucia.

XXI Kongres P. P. S. zwraca uwagę 
Indu pracującego Polski na tę ewolucję, 
jaką przeszedł w ostatnich czasach ko
munizm, zwłaszcza zaś na uchwały i 
nowy program, opracowane przez osta
tni (VI) Kongres „Kominternu".

Osią ideologji komunistycznej była 
od początku „światowa rewolucja ko
munistyczna", która miała nastąpić w 
bliskim, a nawet może najbliższym cza
sie, Po 11 latach, które upłynęły od 
zwycięskiego przewrotu bolszewickiego 
w  Rosji, „Komintern" zmuszony jest 
stwierdzić, iż zamiast rewolucji Europa 
zachodnia przeżywa epokę „stabiliza
cji", t. zn. ustalenia kapitalizmu.

W tej sytuacji, gdy zbankrutowała 
naczelna idea „Kominternu" i gdy Ro
sja bolszewicka przeżywa ciężki kryzys 
(aprowizacyjny, finansowy, gospodar
czy) oraz prowadzi nieustanne walki 
wewnętrzne, do niedawna z „Trockiz- 
mem", a obecnie z tak zw, „prawico- 
wem niebezpieczeństwem",—coraz bar
dziej tak bolszewickie państwo, jak je
go narzędzie „Komintern" zwracają się 
ku WOJNIE, jako jedynej desce ratun
ku.

Tak debaty i uchwały ostatniego Kon
gresu, jalk też nowy program „Ko
minternu" opierają niemal wszystkie swo

je nadzieje na przyszłej wojnie europej
skiej, która ma stać się rzekomo wstę
pem do rewolucji. Jednocześnie nowy 
program ogłasza Rosję za „jedyną oj
czyznę proletarjatu" całego świata i 
wzywa ten proletariat, aby starał się 
spowodować porażkę każdego poszcze
gólnego państwa na rzecz Bolszewji.

W ten sposób cała polityka „Komin
ternu" oparła się na AWANTURZE 
WOJENNEJ i zmierza do straszliwej 
katastrofy europejskiej. Na miejsce 
walki klasowej stanęło groźne awantur- 
nictwo. A zarazem jaskrawo uwydat
nił się ten fakt, iż cały „Komintern" 
jest poprostu narzędziem państwowej 
polityki rosyjskiej i „czerwonego imper- 
jalizmu"; poszczególne zaś partje ko
munistyczne świata mają być poprostu 
ślepem naarzedziem dla dyplomacji i 
wojsk bolszewickich.

Tenże ostatni (VI) Kongres „Komin
ternu" w swych uchwałach i programie, 
widząc rozsypywanie się w gruzy do
tychczasowych złudzeń związanych z 
nadzieją na rewolucję komunistyczną, 
proklamował bezwzględną walk*. * so
cjalizmem, jako z głównym wrogiem.

Rozbijając proletariat w obecnej tru
dnej dlań chwili Komintern staje się —

II.

wedle słów manifestu brukselskiego — 
pomocnikiem reakcji i faszyzmu.

Polska, jako Państwo jest znienawi
dzona przez Bolszewję, gd^’ stoi na 
drodze do jej ekspansji na zachód. 
Polska Partja Socjalistyczna zaś jest 
specjalnie nienawistna Bolszewji, bo 
jest czynnikiem państwowym i organi
zując walkę klasową na gruncie demo
kracji, nie dopuszcza komunistów do 
wpływów.

Stąd surowe polecenie dane przez 
Bolszewję „Korni"‘ernowi" i „polskim" 
komunistom, aby przerwać gwałtowne 
wewnętrzne walki w komunistycznej 
partji Polski i skierować wszystkie si
ły ku temu, aby w spodziewanej wojnie 
poprzeć wojska bolszewickie.

Kongres P. P. S, zwraca uwagę lud
ności pracującej w  Polsce na to wojen
ne i reakcyjne zwyrodnienie polityki 
„Kominternu" °raz na miarodajny w 
komunizmie interes państwowości ro
syjskiej i na haniebną rolę, jaką się na
rzuca z Moskwy komunistom w Polsce.

Kongres wzywa wszystkie organiza
cje Partji, aby — oświetlając haniebną 
rolę spółczesnego komunizmu w  związ
ku z uchwałami ostatniego Kongresu 
.Kominternu" — przeprowadziły z nim 
wzmożoną, bezwzględną walkę.

PROJEKT UCHWAŁY 0  UBEZPIECZENIACH SPOŁECZNYCH,
OPRACOWANY PRZEZ TOW. JANA STAŃCZYKA

XXI Kongres POLSKIEJ PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ stwierdza, że naj
większą krzywdą i niesprawiedliwoś
cią społeczną wobec klasy robotniczej, 
jest zupełny brak zabezpieczenia lub 
niedostateczne zabezpieczenie robotni
kom oraz ich rodzinam odpowiednich 
warunków życia w czasie niezdolności do 
pracy, wskutek wyczerpania sił, staro
ści, nieszczęśliwych wypadków, choro
by, śmierci żywiciela i braku pracy.

Obowiązujące obecnie ustawy ubez
pieczeniowe na wypadek choroby, ka
lectwa lub śmierci, wskutek wypadków 
przy pracy, oraz na wypadek braku pra
cy — są niedostateczne, z powodu ni
skich świadczeń i niesprawiedliwych o- 
graniczeń korzystania ze świadczeń.

Brak ustawy o zabezpieczeniu robot
ników na wypadek starości lub utraty 
sił do pracy, to okrutna ikrzywda wo
bec tych, co ciężką pracą całego życia 
tworzą bogactwa społeczne narodu.

Obecny Rząd i stronnictwa rządowe, 
wbrew zapewnieniom, zwłaszcza pod
czas akcji wyborczej, że ustawa o za

bezpieczeniu na starość zostanie na
tychmiast wprowadzoną w życie — nie 
tylko nic w tej sprawie nie zrobiły, ale 
przeciwnie, paraliżują wszelkie wysiłki 
posłów P. P. S. w Sejmie, zmierzające 
do uchwalenia tej ustawy.

W tych warunkach XXI Kongres 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZ
NEJ podnosi do naczelnych żądań ca
łej klasy robotniczej, sprawę NATYCH
MIASTOWEGO WNIESIENIA PRZEZ 
RZĄD DO SEJMU, PROJEKTÓW U- 
STAW O UBEZPIECZENIU NA STA
ROŚĆ. ZMIANY USTAWY O KASACH 
CHORYCH, O UBEZPIECZANIU OD 
NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW I 
OD BEZROBOCIA, w kierunku pod
wyższenia świadczeń i rozszerzenia do
tychczasowych uprawnień ubezpieczo
nych.

Kongres postanawia, aby w razie, 
gdyby Rząd nie wniósł w jaknajkrót- 
szym czasie projektu ustawy o ubez
pieczeniu na starość na porządek obrad 
Sejmu — posłowie P. P. S,, w drodze 
własnej inicjatywy, sprawę ubezpie

czeń socjalnych, a przedewszysflriem B- 
bezpieczenia na starość, Sejmowi prze
dłożyli i starali się, przy użyciu wszel
kich środków, o ich uchwalenie.

Kongres wyraża wreszcie przekona
nie, że ubezpieczenia socjalne, wówczas 
tylko zabezpieczą w całości interesy 
ubezpieczonych, gdy będą oparte na 
zasadzie PRZYMUSU I POWSZECH
NOŚCI UBEZPIECZENIA, gdy wyko
nywane będą na podstawie jednej u- 
stawy, z wyjątkiem ubezpieczenia od 
bezrobocia: i przez jeden zakład ubez
pieczeniowy, z uwzględnieniem auto- 
nomji zarządów terytorjalnych, oraz, 
gdy zarząd nad wykonywaniem ubez
pieczeń sprawować będą wyłącznie u- 
bezpieczeni, z zastrzeżeniem kontroli f 
nadzoru przedstawicielom władzy pań
stwowej.

Kongres wzywa całą klasę robotniczą 
do akcji wiecowej i demonstracyjnej na 
rzecz poparcia żądania szybkiej refor
my ubezpieczeń socjalnych, oraz na
tychmiastowego wprowadzenia w życie 
ubezpieczenia na starość.

*******

PODWYŻKA PŁAC
PRACOWNIKÓW UMYSŁO

WYCH NA GÓRNYM ŚLĄSKU
Dnia 29 b. m m inister P racy  i Opieki 

Społecznej podpisał rozporządzenie w 
spraw ie nadania mocy obowiązującej o- 
rzeczeniu Komisji Pojednawczo - Roz
jemczej w K atow icach z dn. 24 b. m. 
w spraw ie podwyżki płac pracow n.ków  
umysłowych, zatrudnionych w wielkim 
przem yśle w górnośląskiej części woje
w ództw a śląskiego.

W edług orzeczenia podwyżka obo
wiązuje od dn. 1 w rześnia r. b. i wynosi 
6 i pół procent

SĘDZIA MURZICZ
KRZYWDZI ROBOTNIKA

Ob. A ntoni Juszkiew icz złożył w kilku 
m inisterjach skargę, której treść po
krótce przytaczam y:

A. Juszkiew icz m ieszka w folwarku 
Ogrodniiki (gm. H orodeczańska, pow. i 
woj. nowogródzkie), k tóry  jest w łasno
ścią sędziego Stefana M u r z y - M u r z i c z a .  
Ogrodnik! skonfiskowano w 1863 r. dzia
dowi Juszkiew icza; jakim sposobem sę
dzia M urza - M urzicz s ta ł się właśm cie- 
lem tego folw arku — niewiadomo

A. Juszkiew icz został dozorcą folwar
ku Ogrodnik! przed dw unastu laty  i za 
cały czas służby, mimo umowy, n:e o- 
trzym ywał pensji, korzystając jedynie z 
użytkow ania 4 dziesięcin ziemi.

O becnie p. sędzia rozprzedał folwark 
z pominięciem Urzędów Ziemskich, uzy
skując od gminy zaświadczenie, że na
bywcy użytkowali już swe działki przed 
1921 rokiem.

W  taki sposób służba folwarczna tra 
ci praw o otrzym yw ania działek, tak  
też słało  się i z Juszkiewiczem , k tóry  
nie odbierał pensji, prosząc by ją sędzia 
zaliczał na ra -c l;.:r .n a ieć ::o śc i za dział
kę. Dziś p. M urza-M urzicz wyzuł go z 
ziemi i nie w ypłacił zarobku za 12 lat.

PRZECIWKO SAMOZWAŃCZEJ „RADZIE Z W ”
W WARSZAWIE

UCHWAŁA OKRĘGOWEJ KOMISJI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
W BIAŁYMSTOKU

prze w obecnym przełomowym dla kla
sy robotniczej momencie Centralną Ko
misję Związków Zawodowych w Polsce, 

Za Komisję Okręgową Zw. Zaw.
(—) Józef Przytuła, przewodn,

(—) Stanisław Kosaczewski, sekretarz.*

Komisja Okręgowa Związków Zaw. w 
Białymstoku z całą mocą potępia roz- 
bijacką akcję samozwańczą tak zw. Ra
dy Zawodowej w Warszawie.

Komisja Okręgowa Związków Zaw. 
oświadcza, że z napiętym wysiłkiem po.

0 0  WSZYSTKICH PRACOWNIKÓW 
GASTRONOMICZNO-HOTELOWYCH

W 20 num erze „Przedśw itu" — uka- I 
zało się „spraw ozdanie" z zebrania or- 
ganizacyinego kelnerów  w lokalu b O. 
K- R- PPS. (Aleje Jerozolim skie 6) W e
dług tego „spraw ozdania” — zebrani w 
liczbie 70, potępiając działalność Zarzą
du Głównego i Oddziału W arszaw skie
go, postanow ili zorganizować nowy 
„Związek", Spraw ozdanie m. in. bez
czelnie insynuuje „iż Zw. Prac. G astro 
nomicznym" kierują zam askowan, ko
m uniści Dalej rezolucja potępia tak tykę  
C. K. W.

Robota więc jest jasna. Z bankrutow a
na klika rozłamowców - Jaw orow szczy- 
ków do współki z kilkom a m alkotentam i 
Związku, k tórzy  nie umieli i nie chcieli 
na drodze organizacyjnej przeprow adzać 
swoich poglądów i postulatów  — za 
w szelką cenę chcą rozbić jedność so
lidarność Zw. Zaw. Prac. Przem. G astro- 
nomiczno Hotelowego.

Przestrzegając ogół pracow ników  ga- 
stronom iczno - hotelow ych przed tą n ik

czemną robotą, Zarząd Gł. wzywa wszy
stkie Oddziały Zw. do jaknajdalej idące
go przeciw staw iania się powyższemu i 
skupienia się w szeregach jedynej orga
nizacji zawodowej — Z. Z. P. P. G. H. w 
Polsce.

Jednocześnie prostujem y kłam stw o 
„Przedśw itu" gdyż na tym „zebraniu" 
było zaledwie 26 osób nie orjentujących 
się w sytuacji.

« *
*

Ponadto Komitet Wykonawczy u-
chwala wezwać w szystkie Oddziały na 
terenie W arszaw y i całego kraju, do na
tychmiastowego przeprow adzenia w ie
ców i zebrań związkowych, celem spo
tęgowania akcji przeciw ko rozbijaniu je
dności ruchu zawodowego przez jaw
nych i zam askow anych wrogów klasy 
pracującej oraz podjęcia wszelkich in
nych kroków  organizacyjnych w tym 
względzie.

Komitet W ykonawczy Zarządu Gł* 
Z. Z. P. P- G.-H. w Polsce.

W  dniu dzisiejszym ma nastąpić eks
misja Juszkiew icza z zajmowanego do
mu — jakby dla dopełnienia krzywdy 
biednego człowieka.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne
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KRONIKA POLITYCZNA
PREMJER BARTEL NA ZAMKU.
Wczoraj o godz. 12 m. 30 Prem jer 

grof. Bartel został przyjęty przez p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, z którym 
konferował do godz. 3-ej po poł.

RADA MINISTRÓW.
(PAT.). W dniu 30 b. m. w godzi- 

rach wieczornych odbyło się pod prze
wodnictwem prezesa Rady Ministrów 
Prof. Bartla, posiedzenie Rady Mini
strów, na którem załatwiono szereg 
spraw bieżących. Między in. Rada Mi
nistrów przyjęła projekt ustawy w spra
wie ratyfikacji traktatu przyjaźni mię
dzy Rzeczypospolitą Polską a Cesar
stwem Perskiem, oraz umowy handlo
wej z Persją, podpisanej w marcu 1927 
r., i projekt rozporządzenia Rady Mini
strów w sprawie uzupełnienia statutu 
organizacyjnego Min. Rolnictwa,
TRAKTAT ARBITRAŻOWY POMIĘ
DZY POLSKĄ A LUKSEMBURGIEM.

(PAT.). Dnia 29 października b. r. 
Podpisany został w Brukseli traktat ar
bitrażowy pomiędzy Polską a Luksem
burgiem. W imieniu Polski traktat podl- 
pisał radca poselstwa polskiego w Bru
kseli p. Miihlstein.

Z MIN. SPRAW ZAGR.
Minister Spraw Zagranicznych Zale

ski przyjął wczoraj posła austrjackiego 
p. Posta.
WOJEWODA STANISŁAWOWSKI.

Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
wczoraj nominację pułk. Nakonieczni- 
kowa - Klukowskiego na stanowisko 
wojewody stanisławowskiego.

CŁO NA PRZYWÓWZ ŻYTA.
Wczoraj ukazało się w Nr. 91 Dzien

nika Ustaw R. P. pod poz. 801 rozpo
rządź ewe ministrów Skarbu, Przemy
słu i Handlu oraz Rolnictwa z dnia 29 
października 1928 r. w sprawie ustano
wienia cła przywozowego od żyta.

PO ZGONIE PROF. AULARDA.
Marszałek Senatu Szymański wysłał do 

rodziny prof. Aularda depeszę kondolen- 
, cyjną, oraz otrzymał odpowiedź z podzię
kowaniem od prof. Alberta Bayet, w imie
niu Rodziny Zmarłego.

PRZED
XXI KONGRES P. P. S.

DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI PARTYJNYCH

KONGRESEM
Nasi goście zagraniczn1

Nawiązując do naszych okólników w 
sprawie 2t-go Kongresu Partji — 
przypominamy, że KONGRES ROZPO
CZNIE SWOJE OBRADY I-go LISTO
PADA B. R. O GODZINIE 10-ej RANO 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, UL. 3-go 
MAJA Nr. 14, SALA DOMU LUDO
WEGO.

W nast. dniach, tj. 2, 3 i 4 listopada— 
obrady Kongresu toczyć się będą w So
snowcu w sali miejscowego Teatru. 
Wszystkie O. K. R-y i Komitety winny 
wystawić pisemny mandat delegatom na 
Kongres, nadsyłając jednocześnie ich 
imię i nazwisko wraz z protokułem Kon
ferencji Przedkongresowej na adres C. 
K. W.

Prócz tego należy wysłać listę imienną 
delegatów wraz z zamówieniem nocle
gów na ADRES TOW. T. DOBROWOL
SKIEGO- ŁAWNIKA MAGISTRATU W 
SOSNOWCU.

Wszyscy delegaci oraz goście zamiej
scowi winni w dniu 1-ym obrad, t. j. 
1-0 LISTOPADA (CZWARTEK) STA
WIĆ SIĘ W SOSNOWCU W BIURZE 
KOMITETU GOSPODARCZEGO KON
GRESU, MAGISTRAT, UL. WAR

SZAWSKA, A NIE W  DĄBROWIE 
JAK PODAWANO W POPRZEDNIM 
KOMUNIKACIE. Z Sosnowca więc po 
zarejestrowaniu się i otrzymaniu kwa
ter, delegaci tramwajami udadzą się do 
Dąbrowy na uroczyste otwarcie XXI 
Kongresu, poprzedzone uroczystością 
otwarcia Domu Ludowego,

Dalej nadmieniamy, że goście winni 
posiadać odnośne zaświadczenie Orga
nizacji, do której należą. Tytułem po
krycia kosztów Kongresu, delegaci z 
głosem decydującym wpłacą 2 złote, o- 
trzymując jednocześnie kartę wstępu. 
Goście kongresowi opłacają kartę wstę
pu na Kongres w wysokości 5 zł. Pro
simy tedy możliwie szybko zawiadamiać 
C. K, W. i Sosnowiec o delegatach, 
przyczem dla uniknięcia nieporozumień, 
należy załatwiać korespondencję przed
kongresową listami poleconemi. Przy
pominamy, że dyżury w okresie Kongre 
su będą funkcjonować na dworcach w 
Dąbrowie Górniczej i Sosnowcu.

Z socjalistycznem pozdrowieniem 
Sekretarjat Generalny 

C. K. W. P. P. S.

Dotychczas zgłosili swój udział o- 
sobisty w XXI Kongresie Polskiej 
Partji Socjalistycznej tow. tow. Fry
deryk Adler, sekretarz generalny 
Międzynarodówki Socjalistycznej, 

Jan Prokes i Zygmunt Witt, imie
niem Czechosłowackiej Partii Socjal
no - Demokratyczne), Adolf Pohl, 
imieniem Niemieckiej Partji Socjal
no - Demokratycznej w Czechosło
wacji, Piotr Ulpe, imieniem Łotew
skiej Partji Socjalno - Demokratycz
nej, Wiktor Czernow, imieniem ro
syjskie) Partji Socjalistów - Rewolu
cjonistów.

Listy i depesze z życzeniami na
desłały: Angielska Partja Pracy, An
gielska Niezależna Partja Pracy. 
Francuska Partja Socjalistyczna, So
cjalna Demokracja Austrjacka, Szwe- 
cka Partja Socjalno - Demokratycz
na, Holenderska Partja Socialno- 
Demokratyczna, Norweska Partja 
Robotniczo - Socjalistyczna.

Spodziewam y się ponadto  przyby
cia przedstaw icieli P. S. P. R. w 
Czechosłowacji, P. P. S. w Niem
czech, a z Polski —  Niemieckiej So- 
qalistycznej Partji Pracy, Bundu i 
Poalej - Sjonu „praw icy".

Konferencja Okręgowa PiotrKów-Brzeziny

ODCZYT TOW. J. CYNARSKIEGO 
PRZEZ RADJO.

Dziś o godz. 3 m. 20 tow. J. Cynarski, 
sekretarz Komisji archiwalno - history
cznej b. więźniów politycznych, wygło
si przez radjo odczyt pod tytułem „W 
przeddzień uczczenia straconych na sto- 
kach cytadeli warszawskiej".

W niedzielę. 28 b. m. odbyła się Kon
ferencja Okręgu Piotrków - Brzeziny.
Wzięło w niej udział 36 towarzyszy, u- 
poważnionych statutem do udziału w 
konferencji i reprezentujących wszystkie 
grupy partyjne na terenie okręgu. Prze
wodnictwo objął tow. Stefan Fiszer. Na 
porządku dziennym stanęły sprawy 
związane z kongresem i wybór delega
tów. Referat polityczny wygłosił prze
wodniczący OKR. tow. pos. Z. Zarem
ba, — omawiając w nim zarówno poli
tykę ogólną partji jak i ostatnie próby 
r  zbijania partji przez warcholską k.ikę 
Jaworowskiego wspieranego przez sfe
ry rządowe. — W dyskusji zabierali głos 
tow. tow.: Próchnik, W ęgorzew ski, Ga
jewski, Jankowski, Hudec, Morawiec, 
Dzięciołowski i Smulski. Wszyscy mów
cy solidarnie potępili działalność rozła
mową. Po dyskusji została przyjęta 34 
głosami przeciwko 2 rezolucja następu
jąca:

I. Polska Partja Socjalistyczna, jako 
partja masowa, może mieścić w swem 
łonie zwolenników różnych posunięć

Co słychać na lutecie
„KRÓL ROGER" SZYMANOWSKIEGO 

W OPERZE W DUISBURGU.
W niedzielę, dnia 28 b m. wystawiono 

w Duisburgu operę Szymanowskiego 
„Król Roger". Powodzenie było ogrom
ne. Autora wywołano na scenę przeszło 
dwadzieścia razy. Kilku Stahlhelmow- 
ców urządziło awanturę i gwizdy, ale 
zostały one zagłuszone oklaskami publi
czności. Nadburmistrz Duisburga, dr. 
Jarres, hrał żywy udział w owacjach dla 
autora.

Zarząd związku muzyków niemiec
kich, obradujący tegoż dnia w Duis
burgu, przyjął operę Szymanowskiego z 
dutem uznaniem, wyznaczając ją, jako 
jedną z sześciu, które mają być grane 
na popisach operowych na wiosnę w 
Duisburgu.

ARESZTOWANIE SZPIEGA WŁOS
KIEGO W  PARYŻU.

W Paryżu aresztowano pewnego de
tektywa prywatnego, włocha, wspólni
ka aresztowanych pod zarzutem szpie
gostwa Vanobliego i Nacazzaniego. W 
mieszkaniu jego znaleziono obfitą kom
promitującą korespondencję.

STRAJK ROBOTNIKÓW PORTO
WYCH W AUSTRALJI.

Z Melburn donoszą, iż sytuacja w 
związku ze strajkiem robotników por
towych jest w dalszym ciągu b. zaostrzo
na. Między strajkującymi robotnikami 
a łamistrajkami: Włochami i Grekami 
dochodzi do ciągłych starć i napadów.

POŻYCZKI DLA RUMUNJI.
Z Londynu donoszą, iż rokowania w 

sprawie pożyczki rumuńskiej doprowa
dzone zostały do tego punktu, iż można 
już mieć pewność, że emisja pożyczki 
nastąpi w listopadzie, choć ściślejszej 
daty nie da się jeszcze ustalić. Ogólna 
wysokość potyczki wynosi 250 miljonów 
dolarów. Pierwsza część pożyczki w wy
sokości 80 miljonów dolarów będzie e- 
mitowana niezwłocznie, równocześnie 
w Londynie, Nowym Yorku i Paryżu. 
Jak  przypuszczają, udział w pożyczce 
wezmą Hiszpanja, Szwajcarja, Hol and ja, 
Niemcy i Austrja. Pierwsza zaliczka ma 
być zużytkowana na cele stabilizacji wa
luty rumuńskiej oraz na inwestycje ko
lejowe.

Układ pożyczkowy między Niemcami 
a Ru.munją został podpisany w Berlinie 
onegdaj.

taktycznych, ale karność organizacyj
na i podporządkowanie się kierownic
twu partyjnemu jest koniecznym wa
runkiem utrzymania i powiększania si
ły i znaczenia klasy robotniczej w Pol
sce Dlatego też konferencja wyraża 
całkowitą solidarność z centralnemi 
ciałami kierowniczemi partji, które 
przerwały warcholską i rozbijacką ro
botę kliki b. warszawskiego OKR.

II. Konferencja potępia z całą sta
nowczością warcholstwo i próby roz
bijania P. P. S. przez jaworowszczy- 
ków, sprzymierzonych z sanacją. Kon
ferencja wita z radością odrodzenie 
warszawskiej organizacji P P. S., któ
ra niewątpliwie zajmie czołowe stano
wisko w szeregach partji i nie dopuści 
do tego stanu z niedawnej przeszłości, 
gdy partja w stolicy była wewnętrzni® 
sparaliżowana.

Dlatego też konferencja z całą mocą 
wypowiada się przeciwko ewentual
nym próbom „godzenia się” z rozbijac
ką grupą Jaworowskiego, stwierdzając, 
i e  są one manewrem, wynikającym z 
przegranej gry rozłamowej i próbą de-

\ moralizaoji P. P. S. od wewnątrz.
III. Konferencja poleca delegatom, 

v" wybranym na Zjazd w osobach t. t.l 
Jankowskiego Teofila, Koprasa W ła
dysława, Kotarskiego Karola i Próch
nika Adama poparcie w zasadzie sta
nowiska politycznego C.K.W. i prze
prowadzenia na Kongresie stanowczej 
linji organizacyjnej karności i bee- 
względnego potępienia dla rozłamow
ców i ich zwolenników.

Różnicę zdań, która spowodowała, 
iż dwuch członków konferencji głoso
wało przeciwko powyższej rezolucji, 
wywołała żywioną przez tych towa
rzyszów nadzieja, że z grupy Jawo
rowskiego można i należy wyciągnąć 
z powrotem do partji cały szereg jed
nostek.

Na zakoóczenei konferencji tow. 
przewodniczący St. Fiszer i tow. pos. 
Z. Zaremba, wygłosili krótkie przemó
wienia stwierdzając, że okręg Piotrków- 
Brzezimy jest wewnętrznie zupełnie so
lidarny i że niema tu miejsca na żadne 
rozłamy i wichrzenia.

Konferencja Okręgowa w Lublinie
Konferencja okręgowa w Lublinie od

była się w niedzielę 28 b. m. Przewodni
czył tow. poseł Malinowski. Delegatów 
i gości zebrało się bardzo wielu — oko
ło 80 osób.

Referował z ramienia C. K. W. sytua
cję polityczną tow. Czapiński, omawia
jąc także i „rozłam" warszawsk’ Po 
nim przemawiał obszernie tow. Malino
wski, krytykując niektóre posunięcia C. 
K. W., ale stając na gruncie jedności

Partji i potępiając warszawskich war
chołów.

W dyskusji przemawiał długi szereg 
towarzyszy — dr. Kunicki, świątek, Ter- 
pic, dr. Dróżdż i inni, wszyscy bezwzglę
dnie piętnując warszawskich „rozłamo
wców". Liczni mówcy wskazywali, że na 
Zjeździe partyjnym sprawy „jaworow- 
szczyzny" wznawiać nie należy.

Pio przemówieniu referenta tow. Cza

pińskiego ■jednogłośnie (bez wstrzymują
cych się) uchwalono:

„Konferencja potępia bezwzględnie 
warszawskich warchołów i całkowicie 
stoi na gruncie uchwał Rady Naczelnej 
i polityki CKW.".

* *
*

W sobotę, 27 b. m., odbyło się w Lubli
nie zebranie walne członków P. P. S., na 
którem ostro potępiono robotę warszaw
skich warchołów.

K onferencja OKręgowa w Kaliszu
Konferencja Okręgowa P. P. S. w Ka

liszu, odbyta w dniu 28.X.1928 r. po wy
słuchaniu referatów tow. tow. posła 
Barlickiego, sen Kopcińskiego i po prze
prowadzeniu dyskusji — uchwaliła cał
kowitą solidarność ze stanowiskiem C. 
K. W. P. P. S- oraz Rady Naczelnej.

Konferencja Okręgowa piętnuje wy- 
razami największego oburzenia zamach 
grupy Jaw orow skiego na całość Partji 
i stwierdza, że najistotniejszym warun
kiem w walce o lepsze jutro jest soli
darność, jedność organizacji robotni

czej i wobec tego dla sprawców zama
chu powrót do Partji winien być bez
warunkowo zamknięty.

Konferencja Okręgowa uważa, że wal
ka musi być prowadzona w obronie 
interesów robotniczych, w obronie de
mokracji i o Polskę Socjalistyczną, 

Konferencja wyraża pełne zaufanie 
dla C.K.W. i uznanie za zdecydowaną 
obronę jedności Partji.

Wobec tego, że poseł z Okręgu Ka
liskiego, Zygmunt Gardecki, jak dziś

można stwierdzić, brał czynny udział 
w rozbijackiej robocie grupy Jaworow
skiego i nadal tam tkw i Konferencja 
Okręgowa wzywa b. członka P. P. S„ 
Z. Gardeckiego, do złożenia mandatu 
poselskiego.

Konferencja Okręgowa poleca przy
szłemu O.K.R. jaknajszybsze wystąpie
nie do C.K.W. PJP-S. o przysłanie o- 
piekuna na Okrąg Kaliski, możliwie 
jednego z posłów — po uprzedniem 
porozumieniu się z OKR. PPS, w Kali
szu. •
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PRZEGLĄD PRASY
Nowa sesja sejmowa. — Dyskusja kon
stytucyjna. — Przed obchodem 10-lecfa 
niepodległości. — W alka klasowa, jako 

zło konieczne.
Ilekroć od przewrotu majowego o- 

tw iera się nowa sesja sejmowa, prasa 
dzieli się na dwie grupy. Jedna, pro- 
rządowa, występuje do Sejmu z pyta
niem: No cóż, panowie posłowie, Rząd 
jest jak zawsze najżyczliwiej usposobio
ny do Sejmu, czy chcecie współpracy z 
Rządem, czy też walki? Druga grupa 
staje na przeciwnym biegunie: Sejm,
zwłaszcza obecny, zawsze wykazywał 
najlepszą wolę rzeczowego ustosunko
wania się do prac sejmowych, ale czy 
Rząd zechce uznać tę dobrą wolę i 
współpracować z Sejmem?

Obecnie powtarza się ta  sama histo- 
rja. Prasa sanacyjna jak „Głos Prawdy", 
„Dwugroszówka" traktują Rząd jako 
najbardziej „sejmofilski", rzekłbyś — 
nikogo w Polsce Rząd tak nie kocha, 
jak właśnie Sejm, który — niewdzięcz
nik!  nie umie czy nie chce poznać się
na tern.

Natomiast „Naprzód" reprezentujący 
drugą grupę, aczkolwiek lojalnie przy
znaje pewien „postęp" ze strony Rządu 
w fakcie osobistego wręczenia przez 
prem. Bartla marsz. Daszyńskiemu orę
dzia o otwarciu sesji sejmowej — uza
leżnia przecież od postępowania Rządu 
los obrad sejmowych.

Stanowisku odrębne, a wręcz pesymi
styczne, zajmuje „Nasz Przegląd", który 
nie jest zadowolony ani z Rządu, ani z 
prawicy, ani z lewicy sejmowej, a sytua
cję kraju widzi w czarnych barwach. 
Słuszne są jego końcowe uwagi, że nale
ży wreszcie porzucić jałowe spory o 
formy ustrojowe, a dać społeczeństwu 
odmienną od dotychczasowych treść.

Tymczasem dyskusja konstytucyjna, 
przytłumiona na chwilę, obudziła s-ę na 
nowo. W tygodniku „Przełom" prof. 
Wałek - Czarnecki polemizuje z projek
tem zmian prem. Bartla, o których pi
saliśmy w swoim czasie, a broni syste
mu prezydenckiego. Na odsiecz p. Bar- 
tlowi przyszła „Epoka", która energicz
nie odrzuca system prezydencki, do któ
rego czuje „zupełną odrazę". Pan W. 
G. staje w obronie projektu p. Bartla, 
twierdząc, że są w zgodzie z obecną; 
konstytucją, z czem niezupełnie się zga
dzamy. Tak samo trudno się zgodzić z 
poglądem p. W. G„ jakoby przy rządach 
pomajowych nie została naruszona ró
wnowaga władz wykonawczej i prawo
dawczej, jakoby walka Rządu z Sejmem 
miała na celu wyłącznie „złe obyczaje 
sejmowe" — na co słusznie zwraca u- 
wagę „Kurfer WarszawsM".

„Kurjer Poranny", pisząc o przygoto
waniach do obchodu 10-lecia niepodle
głości Polski, twierdzi, jakoby obchód 
7-go listopada miał być przeciwstawie
niem 11-go listopada. Otóż tak wcale nie 
jest.

Lewica robotniczo - włościańska świę
ci 7 listopada jako swoje święto, jako 
datę własnego wysiłku ku zrzucenm ja
rzma okupacji i stworzenia organizacji 
państwowej. Niema w tem żadnego orze- 
ciwstwienia się, ani „konkurencji z da
tą 11 listopada, który był przecież dal
szym ciągiem aktu z 7-go listopada.

W „Dniu Polskim" pos. Piasecki usi
łuje dać szkic programu pracowniczego. 
Nie możemy na tem miejscu szerzej się 
rozwodzić nad tym projektem. W ystar
czy stwierdzić znaczny postęp w poglą
dach autora, który nawet godzi s:ę na 
walkę klasową, jako na zło konieczne. 
P. Piasecki jest już „prawie socjalistą"; 
gdyż nie jest rzeczą decydującą, czy się 
uważa walkę klasową za coś dobrego, 
czy złego, lecz — że się ją wogóle uzna
je, jako lakt, a nie za „wymysł" socjali
stów.

Przy sztandarze P.P.S.
KOŁO P. P. S. PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH PRZECIW ROZBI- 

JACZOM
Wczoraj odbyło się posiedzenie Koła 

P. P. S. pracowników miejskich na któ
rem omawiano obecną sytucję organi
zacyjną. Po dyskusji uchwalono stać 
wiernie przy C. K. W. P. P. S. i potępić 
szkodliwą dla klasy robotniczej rozła
mową akcję jaworowszczyków.

Do tym czasow ego K om itetu w ybrano  
tow . tow .: Kurowskiego, Paradowskie
go, Szadkowskiego, Wysockiego i Wy- 
skwarę.

UCHWAŁA KONFERENCJI 
MIEJSCOWEJ W JAWORZNIE
1. Konferencja wyraża pełną soli

darność ze stanowiskiem C. K. W. i 
Rady Nacżelnej P. P. S.

2, Konferencja potępia próby rozbi
cia karności partyjnej przez b. towa

rzyszów warszawskich na terenie Zw. 
Zawodowych i Partji.

3. Konferencja stojąc na gruncie je
dnolitości i całości Partji P. P. S., wy
raża votum zaufania C. K. W. i Klubo
wi Posłów P. P. S. i potępia rozłamową 
robotę Jaworowskiego i źnipy jako 
szkodliwą dla całości klasy robotniczej; 
„rozłamowcy" zadają cios w płacy kla
sie robotniczej, osłabiając jej siły w cza
sie dla niej krytycznym.

4. Konferencja wyraża przekonanie, 
że oczyszczenie Partji z elementów nie
karnych kcniecznem jest dla rozwoju 
Partji i jej swobody działania,

5. Konferencja wzywa wszystkich 
towarzyszów do utrzymywania jednoli
tych szeregów P. P. S. przy C. K. W., 
pozostawiając poza nawiasem jednostki 
szkodliwe dla Ideologji Socjalizmu i De
mokracji.

6. Konferencja wyraża wielce zasłu
żonemu i czcigodnemu weteranowi So

cjalizmu polskiego tow. sen. Bolesławo
wi Limanowskiemu hołd ł cześć.

UCHWAŁA KOMITETU P. P. S. 
W TAMOPOLNU

W imieniu zorganizowanych mas ro
botniczych zebrani potępiają rozbijac
ką robotę „Przedświtu" i różnych jego 
popleczników z b. warszawskiej organi
zacji P. P. S., ślubują wiernie stać pod 
sztandarami P. P. S., potępiają warchol- 
stwo „jaworowszczyzny", dążącej do 
rozbicia jedności Partji,

Precz z warchołami i rozbijaczami 
Partji i Związków Zawodowych.

Niech żyje Centralny Komitet Wyko
nawczy i Centralna Komisja Związków 
Zawodowych!

UCHWAŁA ZEBRANIA 
OGÓLNEGO P.P.S. W TORUNIU

Zamach Jaworowskiego na całość na
szej organizacji proletariat m, Torunia

B.

W dniu dzisiejszym ukaże się w han
dlu księgarskim (skład główny w Księ
garni Robotniczej) broszura tow. Ale
ksandra Dębskiego, członka Wielkiego 
Proletarjatu i jednego z założycieli P. 
P. S. pod. tytułem:
„KRWAWE ZAJŚCIE W MLECZARNI 

HENNEBERGA W 1884 ROKU".
Broszura ta jest pierwszą z cyklu wy

dawnictwa Komisji Archiwalno - Histo
rycznej, Stowarzyszenia byłych Więź
niów Politycznych, pod ogólnym tytu
łem „Pod sztandarem rewolucji".

Cena broszury — 50 groszy.

wiadomości 
stoi twardo

z oburzeniem przyjął do 
Toruń, zapewniamy was, 
przy C. K. W.

DEPESZA KONFERENCJI 
CHEŁM LUBELSKI DO C.K.W.

Konferencja Chełm Lubelski wyraża 
całkowite zaufanie Centralnemu Komi
tetowi, potępia rozbijacką robotę grupy 
Jaworowskiego, towarzyszowi Lima
nowskiemu ho/d i życzenia długiego ży
cia.

■N



Str. 4 „ROBOTNIK", środa, 31 października. Nr. 307

T E L E G R A M Y
A W A N T U R A  NA POSIEDZENIU RADY MIEJSKIEJ

W  LYONIE
Lyon, 30 października. (PAT.). W 

czasie uroczystości otwarcia przez 
H erriota posiedzenia Rady miejskiej je
den z obecnych roijalistów, siedzący po
między publicznością, zabrał głos i czy
niąc aluzję do niedawnych krwawych 
wypadków w  Pons, znieważył mera.

Nastąpiło zamieszanie, w czasie k tóre
go wybito kilka szyb. Herriot zawiesił 
posiedzenie i wezwał policję, która przy 
pomocy kilku członków rady usunęła z 
sali obrad awanturujących się rojalistów. 
Trzy osoby zostały zatrzymane.

DYMISJA CZESKIEGO MINISTRA SKARBU
Praga, 30 października. (PAT.). Od 

dłuższego czasu ukazują się w prasie 
sprzeczne wiadomości o dymisji mini
s tra  skarbu Englischa. Dzisiejsze „Na- 
rodm  Listy" donoszą, że dymisja zosta
ła  już postanowiona i będzie jutro przy
jęta. Ja  ko ewentualnego następcę pi

sma wymieniają gubernatora Banku Na
rodowego, dr. Pospieszila. Konieczność 
dymisji dr. Englischa motywują tem, że 
nie może on dotrzym ać obietnic, jakie 
poczynił stronnictwu agrarnemu przy 
obejmowaniu resortu.

BRAK WIADOMOŚCI 0  ZEPPELINIE
(PAT). Radjostacja niem iecka w Frie- 

drichshalen podaje, że od godz. 6 dnia 
wczorajszego nie otrzym ała żadnych 
bezpośrednich wiadomości ze stacji ra- 
djowej Zeppelina. Przybycie sterow ca 
do iNemiec spodziewane jest we czw ar
tek bieżącego tygodnia. Agencja R eute

ra  otrzym ała radjodepeszę z parow ca 
„M auritania", w której podane, że Zep- 
pellin widziany był nad A tlantykiem  w 
odległości około 1500 kim. na wschód 
od Nowej Feundlandji. S terow iec napo
tka ł na silny wicher połudnoowo-wscho- 
dni.

WYROK W  SENSACYJNYM PROCESIE
Essen, 30 października. (PAT). W Es

sen  w W estfalji zakończył się sensacyj
ny proces przeciw ko 19-letniemu m atu
rzyście Hussmanowi, oskarżonem u o do
konanie mordu na tle seksualnem  na 
swoim przyjacielu i koledze szkolnym 
18-letnim Helmucie Dauben. Proces ten,

k tóry  przez dwa tygodnie zapełniał 
szpalty całej p rasy  niemieckiej i wywo
łał olbrzymie poruszenie w opinji py- 
bliczneq, zakończył się dziś wieczorem 
wyrokiem, uwalniającym Husstmanaęz 
powodu braku dowodów.

STRAJK R 0B 0T N IK 0W  PORTOWYCH W GDYNI
SYTUACJA STRAJKOWA

SYTUACJA STRAJKOWA.
Strajk robotników portowych w 

Gdyni trwa bez zmiany. Wśród ro
botników nie znalazł się ani jeden 
łamistrajk, to też nastrój strajkują
cych jest bardzo mocny. Tylko nie
którzy urzędnicy, jak pisaliśmy, od
grywają rolę „łamistrajków".

PRZEDSIĘBIORCY W DALSZYM 
CIĄGU UNIEMOŻLIWIAJĄ 

POROZUMIENIE.
Wczoraj przez cały dzień odbywa

ły się w Gdyni rokowania pod prze
wodnictwem okręgowego inspekto
ra  pracy. Z ramienia robotników 
brał w nich udział sekretarz miejsco
wego oddziału Związku Transpor
towców, tow. Misiorowski. Inspek
tor zaproponował zastosowanie ar
bitrażu, na co przedstawiciele przed
siębiorców początkowo zgodzili się, 
wobec czego i przedstawiciele ro
botników, chcąc uczynić wszystko 
możliwe dla załatwienia zatargu, 
wyrazili swoją zgodę. Tu jednak 
przedsiębiorcy wysunęli szereg wa

runków w sprawie arbitrażu, co spo
wodowało robotników do poczynie
nia swoich zastrzeżeń.

Do porozumienia w sprawie arbi
trażu nie doszło i dalsze rokowania, 
w związku z zatargiem przeniesione 
zostały do W arszawy.

W  dniu dzisiejszym odbędzie się 
konferencja w Min, Pracy, z udzia
łem przedstawicieli robotników i 
przedsiębiorców, oraz delegata Min. 
Przemysłu i Handlu.
INTERWENCJE W WARSZAWIE.

Wczoraj interwenjowali u p. Mi
nistra Przemysłu i Handlu: tow. Ma- 
xamin, z ramienia Związku Trans
portowców, oraz pos. tow. Matu
szewski, iako poseł pomorski, przed
stawiając całokształt stosunków w 
Gdyni.

P. Minister przyrzekł zrobić wszys
tko w kierunku zlikwidowania za
targu po linji żądań pracowników.
. Z ramienia Komisji Centralnej 

Związków Zawodowych interwenjo- 
wał u p. Ministra Pracy — poseł tow. 
Żuławski.

„ATENEUM"
Czy byłeś już na „Andrzejkach"? Je- 

żeli me, to śpiesz się, bo „Andrzejki" 
będą grane tylko dziś, 31 października, 
oraz 1, 3 i 4 listopada.

„Ateneum" — pierw szy w Polsce zor
ganizowany na w ielką skalę te a tr  robo 
tniczy, mieści się przy ul. Czerwonego

Krzyża 20, w Domu Z Z. K. (Sala tea 
tralna).

„Andrzejki i inscenizacja pieśni ludo
wych", idą jeszcze dziś, we środę, ju
tro, we czw artek, w sobotę i w niedzielę.

We wtorek, 6 listopada — prem jera 
„Ślubów" A rtura Górskiego.

0  „ŚLUBACH" G0RSKIEG0
„Śluby, dramkt w 6-ciu ak tach  A rtu

ra Górskiego.
Sztuka mówi o czasach dobrze zna

nych tym, co brali udział w ruchu ro 
botniczym w latach 1905—1908 w W ar
szawie.

Przed oczyma widza przesuną się ca
łe obrazy z życia konspiracyjnego i 
drogie każdemu postacie bojowników o 
wolność, o których dzisiaj zbyt może 
prędko  zapomniano. Dram at przycho
dzi przypom nieć ich — i o tyle jest gło
sem wspomnień.

W całym tym dram acie gra nerw ży
cia, jest w nim powaga, dostojność, 
praw da, k tóre  pociągają słuchacza, a 
świat robotniczy przedew szystkiem .

Uroczyste przedstaw ienie w 10-lecie 
Niep o dl e gł o ści.

Program listopadowy specjalnie zwią
zany z uroczystością 10-ciolecia Niepo
dległości Państw a daje obrą^ przebie
gu walk o Niepodległość, począwszy od 
W ojen Napoleońskich do chwili W iel
kiej Wojny Światowej. H istorja tych 
walk ujęta w szereg pieśni będących 
wyrazem  każdego okresu, pieśni cha
rakteryzujących humor, pogodę, tęskno
tę i bohaterstw o Narodu zamyka się 
balladą M arji Grossek, k tó ra  w żywio
łowym poem acie proroczo rzuca p ięk
ny hymn Zm artwychwstania Narodu, 
hymn pełen siły i potęgi.

Harmonizacja pieśni kilkugłosowa w 
połączeniu z inscenizacją każdej pieśni 
i barw nością kostjumu — stanow ią 
zw artą całość barw nego widowiska.

O H O M EN IE S P R A W
inżynierów z państw ow ej 
fabrvkl Broni w  Radomiu

PAT. donosi;
Komisja nadzwyczajna do walki z nad

użyciami zawiesiła 26.6 1928 r. w urzędo
waniu inżynierów Państwowej fabryki bro
ni w Radomiu, Karola Szaniawskiego i 
Władysława Woźni akie wic za, jako podej

rzanych o występek z art. 114 k. k. Prze
prowadzone śledztwo sądowe wykazało bez
podstawność zarzutów, stawianych mi. 
Szaniawskiemu i Woźniakiewiczowi, wobec 
czego Sąd Okręgowy w Radomin, decyzją 
z dnia 25 września r. b., zgodnie z wnios
kiem prokuratora, postanowił sprawę umo
rzyć. Inżynierowie Szaniawski i Woinia- 
kiewicz wrócili rfło pracy w Fabryce broni, 
na poprzednio zajmowane stanowiska.

ZJAZD PRACOWNIKÓW  
KOLEJOWYCH

W  niedzielę odbył się w gmachu ZZK. 
zjaizd pomocników zawiadowców stacji, 
dyżurnych ruchu, telegrafistów  całej 
Polski, bez względu na przynależność 
związkową. Zjazd został zorganizowa
ny przez C entralną Sekcję Pracowników 
Umysłowych przy ZZK. Na zjeździć roz
patryw ano postulaty fachowe, pracy i 
płacy pracow ników  tych kategorji.

Uchwalono rezolucję z uznaniem dla 
Z. Z. K. za obronę interesów pracowni
ków kolejowych. Rezolucja stw ierdza, 
że pracow nicy kolejowi zwiększyli do 
maksimum wydajność pracy, co pozwo
liło na znaczne zwiększenie dochodów 
kolei. Jednakże czynniki miarodajne nie 
zajęły się dotąd popraw ą bytu pracow ni
ków kolejowych.

Zjazd domaga się m. in. uruchomienia 
dodatku mieszkaniowego, stosowania 
wskaźnika drożyźnianego przy ustalaniu 
płac natychmiastowego wydania prag
matyki, przepisów dyscyplinarnych i po
mocy lekarskiej, ścisłego przestrzegania 
8-godzinnego dnia pracy, (obecnie is t
nieje w tym kierunku wielkie zam iesza
nie z powodu w prow adzenia t. zw. 
■współczynników w pracę, k tóre  powo
dują, że pracow nicy kolejowi pracują 
n ieraz do 20 godzin), przestrzegania u- 
stawy o urlopach, podwyższenia dodat
ków nocnych dla dyżurnych ruchu, pod
wyższenia zwrotów na wpisy szkolne do 
istotnej ich wysokoścli, bezpłatnego u- 
mundurowania, przyznania mieszkań 
służbowych oraz zaliczenia dyżurnym 
ruchu i zawiadowcom stacji roku pracy 
za półtora roku, przy zaliczeniu lat do 
wysługi emerytalnej.

ATAK
PRZEMYSŁOWCÓW NA WOL

NOŚĆ STRAJKÓW
W dniu 20 listopada b. r. odbędzie się 

w Katowicach spraw a Zarządu Fabryk 
m etalurgicznych i Huty „Gischego" i 
, Bism arka" i innych przeciw ko działa
czom Związków Zawodowych i delega 
tom fabrycznym o odszkodowanie z po 
wodu wywołania strajku robotników  bu 
dowlamych na Górnym Śląsku.

Pretensje przedsiębiorców wynoszą 
ponad kilkanaście tysięcy zł.

Szeroko motywowany ak t oskarżenia 
przez adw okatów  D ra Michejdę i Da 
chowskiego, jako najważniejszy motyw 
oskarżenia podaje to, że „strajk  naraził 
przedsiębiorców  na szkody".

Pretensje przemysłowców śląskich, 
powołujących się na dawne nieak tual
ne motywy praw ne są zamachem na o- 
bowiązujące w Polsce ustawodawstwo 
społeczne, k tóre  gwarantuje w konsty
tucji, z 17 m arca wolność strajków , p rze
widując praw o koalicji.

Posmaku szczególnego skandalu tej 
sprawie nadaje fakt, że głównymi świad
kami przedsiębiorców są inspektor p ra 
cy i komisarz demobilizacyjny — a więc 
urzędnicy państwowi powołani do o- 
chrony pracy.

JAK KSIĄDZ GRAL 
BICIEM NAUCZA RELIGJ!

Z kół rodzicielskich w Konstancinie otrzy
maliśmy wiadomość, iż w III oddzielę szko
ły powszechnej w Konstancinie wykładowca 
„historji świętej" ksiądz Grał odznacza się 
szczególną krewkością. Bujny temperament 
ks. Grała jest powodem, iż w czasie lekcji 
religji stosuje on zupełnie swoiste metody 
nauki „historji świętej", polegające na bi
ciu po twarzy i kopaniu dzieci.

W ten sposób pobita zostały dzieci Kry
styna Golejówna, Halina Kazikowska, Zdzi
sław Leterski i Jan Milióski.

Możeby tak władze szkolne pouczyły ks. 
Grala, iż podobnych „metod pedagogicz
nych" stosować mu nie wolno.

GROŹBA LOKAUTU
W NOWEM I STAROGARDZIE

*Jak się dowiadujemy, wybuchł strajk 
pracowników stolarskich w Nowem i 
Starogardzie, o wyrównanie i uregulo
wanie płac do norm obowiązujących na 
terenie całego Pomorza.

Centralny Związek pracodawców 
ziem północno - zachodnich odpowie
dział Związkowi robotników budowla
nych, że jeżeli robotnicy natychmiast 
nie wrócą do pracy, to ogłosi lokaut i 
wytoczy indywidualnie każdemu ze 
strajkujących proces (IU).

W ia d o m o śc i Z CAŁEGO KRAJU
Przed w yboram i do Kasy 

Chorych
ŁÓDŹ.

W związku z wyborami do Rady Ka
sy Chorych, które odbędą się dn. 18-go 
listopada, złożono dotychczas 12 list 
pracowniczych i 9 list pracodawców.

Wśród.' list pracodawców są dwie le
wicowe.

Urząd bezpieczeństw a ruchu 
ulicznego

ŁÓDŹ.
M agistrat przystąpił do zorganizowa

nia Urzędu bezpieczeństwa ruchu uli
cznego, do którego kompetencji nale
żeć będą wszystkie sprawy z zagadnie
niem ruchu ulicznego związane.

Nadzór nad działalnością Urzędu spra
wować będą starosta grodzki, oraz 
prezydent miasta.

Komunistyczne frazesy 
i czyny

BIAŁYSTOK.
Podczas strajku włókniarzy w  Łodzi, 

Zarząd Główny Związku W łókniarzy i 
Okręgowa Komisja Związków Zawodo
wych w Białymstoku wezwały biało
stockich robotników włókienniczych do 
poparcia strajkiem łódzkich robotni
ków.

Komuniści, jak zwykle, wydali odez
wę pełną brudnych oszczerstw na P. P. 
S., nawołującą również do strajku, 
ale... sami po fabrykach opierali się 
stanowczo podjęciu strajku i w ten spo
sób łamali solidarność walki białostoc
kich włókniarzy. Nie chcieli wprost 
słuohać o strajku i głosowali przeciwko 
strajkowaniu. Ze swoich własnych, na
dętych frazesów w  odezwie nic sobie 
nie robili, tak  samo jak i z losu robot
ników łódzkich.

W reszcie spostrzegli się pp. komuni
ści, że obłuda ich i kłamliwość są na
piętnowane przez istnienie odezwy ko
munistycznej, nawołującej do wręcz od
wrotnego postępowania. Dalej tedy 
wycofywać odezwę, żeby nie doszła do 
rąk  robotników i nie skompromitowała 
komunistycznych łamistrajków do resz
ty-

Zapóźno jednak — wszyscy robotnicy 
białostoccy wiedzą już o tej hańbie ko
munistycznej i piętnują takie postępo
wanie.

Połączenie obu Odziałów 
Pruszkow skich Zw. Prac. 

kom unalnych i instyt. użyt. 
publicznej w  Polsce

t PRUSZKÓW.
W  dn. 24 b. m. w Pruszkowie, odbyło 

się posiedzenie Zarządów Oddziału p ra
cowników Elektrow ni Okręgowej i Za
rządu Oddziału pracowników E lektry
cznej Kolejki dojazdowej W arszaw a - 
Grodzisk, w spraw ie utw orzenia Od- 
dz.ału Związku, złożonego z pracow ni
ków obu wymienionych instytucji, oraz 
pracow ników  komunalnych m. Pruszko
wa.

W konferencji b rał udział, imieniem 
Zarządu Głównego Związku, tow. Go- I

nerko, podkreślając iż wzmocniona prze* 
połączenie organizacja w Pruszkowie 
zdolna będzie iść po drodze dalszego 
w yw alczania coraz to lepszych w arun
ków bytu w instytucjach, m ających  
w szelkie w arunki dalszego rozwoju.

Do Zarządu Oddziału, w ybrano: tow-, 
tow. Kraca, jako przewodniczącego, Kai 
li tumskiego, jako zastępcę, Tarczyń
skiego, jako sekretarza, Głowackiego, 
jako zastępcę, Gajewskiego, jako skarb-: 
n.ka, żaka, jako zastępcę, Ładno. Wie
czorka, Sławińskiego, Gajownika i Ru- 
chłowskiego, jako członków Zarządu.

Uchwalono w yrazić pogardę rozbija- 
czom jednolitego ruchu zawodowego, 
którzy pod przykryw ką obłudnych ha
seł i w  imię ambicji osobistych, stwo
rzyw szy rozłam ową Radę Związków Za
wodowych .wbrew uchwałom Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych, dą
żą do rozdrobnienia sił w ruchu klaso
wym. Zarządy Oddziałów w Pruszkowie 
stw ierdzają swoją całkow itą solidarność 
z uchwałami Komisji Centralnej Związ
ków Zawodowych i Zarządu Głównego 
Związku, którem u wyrażają pełne zau
fanie.

A resztow anie szp iega
» WILNO.

Przed kilku dniami w ileńskie w ładze 
bezpieczeństw a aresztow ały  człowieka, 
k tórego oskarżają o to, iż jest p rzedsta
wicielem wywiadu sowieckiego. A resz
tow any jest oficerem  i nazywa się Erd- 
man. Rzekomo zbiegł on kiedyś z Pol
ski. U jęto Erdm ana w chwili, kiedy zu
pełnie pewny swego incognito, miał przy 
sobie 4 paszporty  zagraniczne, wydane 
na różne nazwiska, oraz znaczną sumę 
gotówki w dolarach.

Strajk robotników  pracują* 
cych przy kanalizacji

LWÓW.
Onegdaj zastrajkow alo we Lwowie 

102 robotników  miejskich, zajętych przy 
robotach kanalizacyjnych. S trajk wy
buchł z powodu wydalenia przez zarząd 
robót 2 robotników .

Podziękow anie
HRUBIESZÓW.

Tow. posłowi Henrykowi Świątkow
skiemu wyrażamy gorące podziękowa
nie za zajęcie się odebraniem lokalu, 
zabranego nam nieprawnie przez w ła
ściciela domu, przy cichem poparciu ko
m endanta policji, k tóry  wszełkiemi siła
mi starał się pozostawić nas bez lokalu.

Tow. poseł Świątkowski wykazał, że i 
nie są mu obce również i sprawy robot
ników żydowskich.

W imieniu frakcji radnych żyd. eocjaL 
partji robotniczej „Poale-Sjonu (zjedin. z 
C. S, P.), w Hrubieszowie.

I. W aksunan.
W  imieniu Związku Zaw. robotników 

niefachowych w  Hrubieszowie.
Prezes M. Rap,

Artykuły i korespondencje przezna
czone do „Matki i Dziecka" należy prze
syłać do redakcji „Robotnika" dla tow. 
Janiny Ryngmanowej.

WARSZAWA ROBOTNICZA
UCHWAŁA OGÓLNEGO ZEBRANIA DELEGATÓW INSTYTUCJI

MIEJSKICH
Na zebraniu w dniu 30 b. m. uchwa

lono następującą rezolucję:
„Zebrani delegaci, wobec faktu utwo

rzenia rozłamowego Związku partyjne
go przez rozbjaczy, mianujących się 
„Frakcją Rewolucyjną , piętnują tą  ha
niebną robotę rozbijania Związków Za
wodowych.

Zebrani wyrażają głęboką pogardę 
tym, którzy poszli na służbę tak zw. 
„Frakcji" w rozbijaniu jednolitej orga
nizacji zawodowej pracowników Magi
stratu przy pomocy najniższych środ
ków, jak oszczerstwa, groźby, represje 
i t. p.

Zebrani wzywają tych, którzy dali się 
skusić i opuścili szeregi Związku do 
™ r°tu  legitymacji członkowskich.

Zebrani wzywają Zarząd Związku do 
wykreślenia z liczby członków Związku

wszystkich tych, którzy prowadzą kon- 
szachty z kliką rozłamową i nie zechcą 
uroczyście zadeklarować, iż stoją na 
gruncie solidarności i całości Związku.

Zebrani zwracają się do Klubu P. P. 
S. w Radzie miejskiej o energiczną o- 
bronę pracowników M agistratu i ich 
spraw zawodowych, oraz wyrażają mu 
pełne zaufanie.

Zebrani kategorycznie domagają się 
od Magistratu m. Warszawy naprawie
nia krzywd, jakie spotkały niektórych 
pracowników ze strony wice-prezyden- 
ta Szpotańskiego, a o których przedsta
wiciele Związku zawiadomili prezyden
ta miasta".

Hańba rozbijaczom! Niech żyje soli
darność pracowników! Niech żyje Z w. 
Pracowników Komunalnych i Instytu- 
cyj Użyteczności Publicznej!

ROZWIĄZANIE z a r zą o u  ODDZIAŁU WARSZAWA VI 
za prow adzenie roboty rozłam ow ej na teren ie  oddziałów

K się g a r n ia  R o b o tn ic z a
Warszawa, Warecka 9

poleca:

Kielecki: Feliks Perl . . . .  zł. 1.— 
Posner St.: 5 la t pracy w Senacie

Rzplitej. * i i* ; zł. 8.—

Zgodnie z uchwałą Zarządu Główne
go Związku z dnia 20 b. m., Prezydjum 
Zarządu Głównego, na posiedzeniu w 
dniu 29 b. m., postanowiło rozwiązać 
Zarząd Oddziału, z przewodniczącym  J. 
Górą, sekretarzem  Dutkiewiczem i 
skarbnikiem  Szczepańskim o czem zo
sta ła  zawiadomiona Dyrekcja T ram w a
jów Miejskich i Inspektor P racy I okrę
gu w W arszaw ie. — Tymczasowe k ie 
rownictwo Oddziałem, do czasu wyboru 
nowego Zarządu przez walne zebranie, 
zwołane przez Zarząd Główny, pow ie
rzone zostało Komisji, składającej się 
z następujących członków Związku: tow.

tow. Wincentego Łętowskiego, Jana 
Bielickiego, Józefa Zalewskiego, Karola 
Bema i Franciszka Maciejewskiego z 
tem, że Komisja ma praw o kooptacji po 
jednym delegacie z każdej remizy L każ
dego Wydziału.

Wobec powyższej uchwały, Zarząd 
Oddziału w dotychczasowym składzie) 
nie ma prawa występować imieniem 
Związku, oraz reprezentować członków  
Związku i zwoływać jakichkolwiek ze
brań członków na terenie tramwajów 
miejskich.

Zarząd Główny Związku.

*

L
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Z ŻYCIA PARTJI
ORGANIZACJA WARSZAWSKA P. P. S. 

T o w arzy sze  i T ow arzyszkil
przed tem rozbijaniem szeregów robot- 
nicych i wzywamy, ażeby w tych zebra
niach i koniwentyklach nie brali żadne
go udziału.
Egzekutywa Organizacji Warsz. P. P. S.

Jaworowski i jego grupa wzywają to
warzyszy robotników na zebrania i ze- 
branka, obałamucają proletariat, próbu
jąc go wciągnąć w swoje rozłamowe 
szeregi

Przestrzegamy wszystkich towarzyszy

Centralny Komitet Wykonawczy o- 
fcejmuje tymczasowo w swoje ręce kie
rownictwo bezpośrednie Organizacji 
Warszawskiej P. P. S- Uczestnicy grup
ki „rozłamowej" i z pośród członków 
dawnego W. O. K. R. i z pośród Ko
mitetów Dzielnicowych POSTAWILI 
SAMI SIEBIE POZA NAWIASEM OR
GANIZACJI POLSKIFJ PARTJI SO

CJALISTYCZNEJ.
Wzywamy wszystkie Komitety Dziel

nicowe, koła zaWodowe i fabryczne P. 
P. S., by nawiązały niezwłocznie kon
takt z Sekretarjatem Generalnym C. 
K W., Warecka 7, teł. 230-44, od g. 10 
r. do 2 po po/., i od g. 5 po poł. do 8-ej 
wlecz.

NOWA REJESTRACJA CZŁONKÓW WARSZAWSKIEJ 
ORGANIZACJI P. P. S.

Specjalna KOMISJA REORGANIZA
CYJNA z ramienia C. K W. przystą
piła do nowej rejestracji członków 
Organizacji Warszawskiej. Chodzi o 
wielki pośpiech, by członkowie Orga
nizacji Warszawskiej zdążyli wybrać 
swych przedstawicieli na KONGRES 
P. P. S. W SOSNOWCU.

Rejestracja obejmuje wszystkich człon 
ków dotychczasowych O r g a n i z a c j i  
Warszawskiej P. P. S. i wszystkich 
zwolenników P. P. S. na terenie m. st. 
Warszawy, którzy z jakichkolwiek 
względów nie posiadają legitymacji 
partyjnej, z wyjątkiem wykluczonych 
z Partji wyrokiem Sądu Partyjnego za 
przestępstwa natury moralnej.

Towarzysze winni rejestrować się w 
punktach następujących:

1) Dzielnice: Śródmiejska, Mokotów 
w lokalu CKW. PPS., Warecka 7. od 
godz. 6 — 9 wiecz.

2) Dzielnice Powiśle, Czerniaków,

Sielce, w lokalu Domu Kolejarzy ZZK. 
ul. Czerwonego Krzyża 20, pokój Nr. 39, 
parter, od godz. 6 — 9 wiecz.

3) Dzielnica Powązki w lokalu Mło
dzieży T. U R. ul Dzielna 95, od godz. 
6 — 9 wiecz. ^

4) Dzielnice Wolska, Jerozolima w 
lokalu Wydziału Kobiecego P. P. S , ul. 
Leszno 53, parter, w podwórzu na lewo 
od godz. 5 — 9 wiecz.

5) Dzielnica Starówka w lokalu OKR. 
FPS. Warszawa-Podmiejska, ul. Długa 
19, od godz. 6 — 9 wiecz.

6) Dzielnice Marymont, Żoliborz w 
lokalu Warsz. Społ. Mieszk Żoliborz, 
ul. Mickiewicza 1, od 6 — 9 wiecz

7) Dzielnice Praga, Grochów i Nowe 
Brudno w lokalu Brzeska 5 m 55, 1 sze 
piętro, u tow Kodasiewicza Bronisława 
od 5 — 8 wiecz.

8) Dzielnica Ochota, Grójecka Nr. 74 
m. 7, I piętro, od godz. 6 — 8 w.

Rejestracja odbywa się codziennie.

CO GRAJĄ KINA?
„Apollo1*: „Tajemnica starego rodu" 
„Colosseum'1: „Romans panny Opolskiej*1 
Casino: „Anioł ulicy1*.
Kino „Capitol*1: Pat i Patachon jako 

„Strażnicy cnoty".
Miejski: „Wilki i ludzie" oraz „Tajemnice 

głębin morskich".
„Pałace11: „Tajemnica starego rodu".
Pan: „Lekarz kobiet*1.
Wodewil: „Zakazana kobieta".
Światowid: „Człowiek śmiechu". 
Filharmonja: „Miłość i łzy Szopena". 
Splendid: „Człowiek śmiechu1*.
Stylowy: „Burza".

^ W O D E W I L  "*
Nowy Ś w iat 43.

Początek o godz.: 6, 8 i 10 w.

niecdwołnlnle ostatnie 
du a  dni

ZAKAZANA 
KOBIETA

ZEBRANIE DZIELNICY „POWĄZKI11.
Dnia 29 b. m odbyło się zebranie 

dzielnicy Powązkowskiej, na kiórem 
referat polityczny wygłosił tow. pos 
Śledziński. Po referacie przystąpiono do 
wyboru Komitetu Dzielnicowego, do 
którego weszli tow. tow.: Koprow ski,
Piłacki F- Malicki, Siemiątkowski J. i 
D ąbrow ski R

Warszawski Wydział Kobiecy PPS. wzy
wa towarzyszki do rejestrowania się w lo
kalu Wydziału, Leszno 53, parter w podwó
rzu na lewo.

Zebranie Komitetu Dzielnicowego Koła
Starówka odbędzie się dnia 2 listopada o 
godz, 7 wiecz

MŁODZIEŻ
WARSZAWSKA ORGAN. MŁ. T, U. R.

Zbiórka członków Org. Mł. T. U. R. od
będzie się jutro o godz 10 rano w podwó

rzu Zw. Metal., Leszno 53 — skąd wyru
szy pochód na stoki Cytadeli. Koła winny 
przybyć pod własnymi sztandarami i wień
cami.

Zebranie Kom. Wyk. Warsz. Org. Mł.
T U. R. odbędzie się dziś o godz 7 wiecz. 
w lokalu „Robotnika*1, Warecka 7.

OKRĘGOWA ORG. MŁODZIEŻY 
T. U. R. WARSZAWA-PODMIEJSKA.

We czwartek, ‘ dnia 1-go listopada r, 
b., odbędzie się w Żyrardowie zebranie, 
na którem referować będzie tow. Brzo
zowski Stefan.

Dyżury Sekretarjatu Okręg, odbywają 
się we wtorki i piątki od godz. 17-ej do 
godz. 19-ej, w lokalu przy ul. Długiej 
Nr. 19 p. I.

Bacznośę, Czerwoni Harcerze!
Zbiórka gromad hufca warszawskiego 

odbędzie się w dniu 1-ym listopada r. b. 
o godz. 10 rano w podwórzu domu Zw. 
Metalowców, przy uL Leszno 53.

VII ZJAZD
ZWIĄZKU ZAW. ROBOTNIKÓW 
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZ

NO-HOTELOWEGO
WNIOSKI W SPRAWIE WARUNKÓW 

PRACY.

Wykonawczego weszli następ, towarzy
sze:

Przewodniczący — Purwin Fr., za
stępcy przewodn. — Jakubowski Jan, 
Szczupak Sz., skarbnik — Studen J., 
I sekretarz — Sieradzki J., II sekretarz 
— Piwefk St. Członkowie Kom. Wyk. 
Jaworski B. i Kolradzki Al,

W uzupełnieniu naszego sprawozdania ze 
zjazdu, podajemy jeszcze uchwalone wnio
ski w sprawie warunków pracy., dążenie 
do stworzenia stosunków, które by umo
żliwiły zawarcie jednolitej umowy zbioro
wej.

W szczególności Zjazd domaga się:
Zupełnego usunięcia kobiet od obsługi 

gości w zakładach, sprzedających alkohol 
i wzywa władze do nakładania najsurow
szych kar administracyjnych, aż do utraty 
koncesji, na sabotujących przepisy odnoś
nej ustawy.

Wprowadzenia, oprócz procentów — wy
nagrodzenia, stałej płacy (minimalnej) dla 
wszystkich pracowników gastronomiczno - 
hotelowych.

Stwierdzając, te  pracownicy hotelowi 
pracują nadal za poniżające godność napiw
ki, Zjazd domaga się wprowadzenia dla 
pracowników hotelowych odpowiedniej o- 
piaty w postaci procentów do rachunków.

Równocześnie Zjazd protestuje przeciw
ko dążności do narzucenia pracownikom 
gastronomiczno - hotelowym — liberji i 
fraków i wzywa Zarząd Główny do podję
cia energicznej akcji w kierunku wprowa
dzenia jednolitego ubioru pracy (bluz).
. Wreszcie Zjazd domaga się jaknajdalej 1- 
dącej opieki nad młodocianymi i nczniami, 
ustaleina odpowiedniego stosunku liczbo
wego praktykantów do pracowników gas
tronomicznych 1 utworzenia szkół zawodo
wych.

Zjazd poleca w tym celu Oddziałom za
rejestrowanie wszystkich dotychczas za
trudnionych praktykantów i tworzenie dla 
nich odrębnych sekcji".

UKONSTYTUOWANIE SIĘ KOMITE
TU WYK. ZARZĄDU GŁÓWNEGO.
Wybrany na VII Zjeździ Zarząd Gł. 

Związku ukonstytuował się na posie
dzeniu w dn. 30 b. m. Do Komitetu

D Z I Ś

po gruntownym 
remoncie

znane)
restauracjiO T W A R C I E

B A R  ZGODA11
ul. Zgoda Nr. 9, róg Z łotej, tel. 232-68

n l l C C T  zaopatrzony w wybór zakąsek A D I A  f l Y  D U l Ł  I zimnych i gorących. U D I H U  I

99

z 3-ch dań 
1 zŁ 75 gr.

KUCHNIA PIERWSZORZĘDNA. CENY KONKURENCYJNE. 
WIECZOREM MUZYKA KONCERTOWA TRIO JAZZ - BAND.
Piwa, porter, wódki i lemoniady HABERBUSCH & SCHIELE.

C Y R K D z i t  8 m . 15
Wielki sukces 

programu otwarcia.
14 atrakcji o wszechśw. sławie, oraz 

sens.

W a lk a człowieka lw em .

sądów.

Już w  p ią tek  p rem je ra

ROD LA R0CQUE
w najnowszym filmie

BANDYTA j
Ł -----------   i.—

P A N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 5 pp.

CAPITOL
Marszałkowska 125 

Pocz. o g. 4 pp.

LEKARZ
KOBIET

W roli tytułowej

IWAN
PETROWICZ

Najnowszy film 
genjalnych komi

ków prod .1928—29 
p .  Ł

P A T  I PATACBOB
jako

STRAiHICy
C M

K i n o  „ p a ł a c e :*
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 5-ej pp. 

Najnowszy film wytw. „SFINKS"

1

Ił

KOBIECY ROBOTNICZY 
KLUB SPORTOWY 

„START"
Sekretarjat Klubu — W arecka 7, II 

piętro, codziennie czynny od 7 do 9 w 
Wpisowe 1 złp. składka miesięczna 

50 gr. Bezrobotne towarzyszki zwalnia
ne są od opłat.

Ćwiczenia prowadzone będą w gim
nazjum im. Królowej Jadwigi, Flac 
Trzech Krzyży, oraz w salach g;mna- 
stycznych szkół powszechnych.

.TAJEMNICA 
STAREGO RODU"

wg. scenarjusza S t .  B ie d r z y ń s k ie g o

w rdach gł - Jad w ig a  Smo- 
s a rsk a  i Je rzy  Marr.

i___________________  i

Lino C A S I N O *
I  Nowy Świat 50. Pocz.: 41*, 6,8 i 10 w.

[

A T E N E U M
(gmach Z. Z. K . C ze rw o n e g o  K r zy ż a  20)

Środa dnia 31.X, czwartek dnia 1.XI, sobota 
dn. 3X1 i niedziela dn. 4.XI

Obrzęd ludowy ANDRZEJEK i inscenizacja 
pieśni ludowych. Początek o godz. 8 wiecz.

BILETY w cenie od 50 gr. do 5 xł naby
wać można dla grup (zbiorowo) w Sekreta
riacie teatru Ateneum, uL Czerwonego 
Krzyża 20. II piętro, pokój nr. 50, w go- 
dżinach od 10—3; tel. 311-13; w Komisji 
Międzyzw Kult.-Art., ul Chmielna 49 m. 3, 
tel. 73-42; w Kom. Art.-Kult przy Radzie 
Zw Zaw. w gmachu ZZK, IV P'?*ro, tel 
274-55 i w Księgarni Robotn., ul. w a rec k a9.

Natchnione arcydzieło, reżyserji twórcy 
„SIÓDMEGO NIEBA11.

FRANKA B0RZAGE‘A

w much gi,JANET GA9H0R 
I CHARLES FARRELL

. Własność „FOX—FILM" Warszawa.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Naogół dość pogodnie i chłod
no, potem stopniowy wzrost zachmurzenia 
i temperatury w zachodniej części kraju. 
Słabe potem umiarkowane wiatry połud
niowe i południowo-zachodnie. W górach 
możliwy wiatr halny

Spis rocznika 1908. Dziś w kolejnym dniu 
spisu poborowych rocznika 1908 winni sta
wić się w sekcji wojskowej Magistratu (Se
natorska 6). zainteresowani, zamieszkali w 
11 komisarjacie, nazwiska których rozpo
czynają się od L do Z.

Dyrekcja Kolei Państwowych w W arsza
wie podaje do wiadomości, że poczynając 
od 1 listopada w pociągu Nr. 501, odcho
dzącym z dworca Głównego w Warszawie 
o godz. 20,50 i Nr. 502, przybywającym na 
tenże dworzec o godz. 9,00, między W ar
szawą i Berlinem kursować będzie trzy ra
zy tygodniowo wagon sypialny I/II kl. z 
odjazdem z Warszawy w poniedziałki, śro
dy i soboty i z Berlina we wtorki, czwart
ki i niedziele.

O systemie daltońskim. Dziś o godz 8 
wiecz., w lokalu Zw. Zaw. Naucz, Średn. 
Szkół Żyd (Zielna 25) odbędzie się posie
dzenie Sekoji Pedagogicznej. Na porządku 
dziennym referaty o systemie daltońskim.

Wystawy Związku Artystów-Plastyków. 
Wystawa zbiorowa akwarel J. Gessnerów- 
nv otwarta oodzieanie 11 — 7 popot,, Mar
szałkowska 69. Wystawa pośmiertna Jacka 
Mierzejewskiego otwarta codziennie 11 —
5 popoł., Nowy Świat 19,

Środa Literacka. Jesienny sezon od czy. 
towy Polskiego Klubu artystycznego rozpo
czął się wieczorem poetyckim Kazimierza 
Wierzyńskiego, następną środą literacką w 
dniu 31 października wypełni odczyt kie 
równika literackiego Reduty M. Orlicza 
na temat: Współczesne prądy tettralue w 
Europie a scena polska. Pocz. o godz. 8-ej

Dziekanat Wydziału Farmaceutycznego
Uniwersytetu podaje do wiadomośoi, że pro
mocja na Wydziale Farmaceutycznym odbę
dzie się w dniu 13-ym listopada 1928 r„ 
godz. 12 w poł. Podania na imię Dziekana 
Wydziału Farmaceutycznego należy skła
dać w Sekretarjacie Studenckim, okienko 
Nr. 6, do dnia 3 listopada r. b

TRAGEDJA SZKOLNA.
Na ławie oskarżonych w łódzkim Sądzi* 

Okręgowym zasiadł onegdaj siedemnastolet- 
ni Zenon Mistrzak za usiłowanie zabójstwa 
nauczycielki szkolnej Zofji Kuczyńskiej.

W końcu roku szkolnego Mistrzak, któ
ry siedział już d.wa lata w jednej klasie, 
dowiedział się, że nie otrzyma promocji, 
wobec czego groziło mu wydalenie ze szko
ły. Stopnie niedostateczne łd a ł z arytme.- 
tyki i języka polskiego, którego udzielała 
Kuczyńska. Zwrócił się do niej z zapyta
niem, czy otrzyma promocję. Nauczyciel
ka odpowiedziała zjadliwą uwagą. Wów
czas zrozpaczony Mistrzak wyjął rewolwer, 
który dostał od kolegi i strzelił do Zofji 
Kuczyńskiej, raniąc ją Na rozprawie ko
ledzy i nauczyciele wydali dobrą opinję o 
Mistrzaku. Prokurator domagał się surowej 
kwalifikacji czynu. Sąd Okręgowy w Ło
dzi skazał Mistrzaka na 8 miesięcy więzie- 

z zaliczeniem aresztu prewencyjnego 
za usiłowanie zabójstwa pod wpływem sil
nego afektu. Oskarżony odsiedział jut 
4 miesiące w więzieniu do sprawy.

H. O.

A.
Orkiestra pod batutą 

F U R M A Ń S K I E G O .

LISTY 0 0  REDAKCJI
W n-rze 298 „Robotnika" ukazał się List 

do Redakcji ,W sprawie Falenicy", którego 
treść jest dla mnie, jako dziennikarza, na
der krzywdząca. Uprzejmie Was proszę o 
wydrukowanie w odpowiedzi kilku słów 
poniższych:

Moje „Wędrówki" po Warszawie i po 
okolicy nie są wszak naukowemi, encyklo- 
pedycznemi artykuliskamii, tylko — feljeto- 
nowo traktowanemi impresjami przechod
nia, impresjami turysty. Nie piszę w nich 
o tem, co tam gdzieś ktoś robić zamierza, 
ale o tem ,,co na własne oczy widzę, i opi
suję wszystko tak, jak widzę, A przecież 
każdy bezstronny przechodzień musi przy
znać, że Falenice i Miedzeszyny przedsta
wiają się dziś wysoce nieestetycznie, nie
chlujnie, niekulturalnie, dziko, miejscami 
przypominając wręcz jakieś prowizoryczne 
osady poszukiwaczy złota na Alasce.

Owszem, bardzo to pięknie, że się tam 
pod egidą urzędu gminnego różne rzeczt 
inwestuje i proiektuje Może tam kiedyś, 
za kilkadziesiąt lat, będzie ładnie, porząd
nie, czysto, po europejsku, To jednak, że 
tam kiedyś będzie inaczej, nie może upowa
żnić żadnego wójta ani pisarza gminnego 
do czynienia dziennikarzowi zarzutów z 
racji opisywania przezeń dzisiejszego sta
nu tych letnisk.

Racz przyjąć, Tow. Redaktorze, Socja
listyczne pozdrowienie. Wilk.

Warszawa, 22 października 1928 r.

Redakcja „Przyjaciela Dzieci" 
przyjmuje w czwartki i soboty od g. 
6 — 8 wieczorem.

Wykwintna Garderoba Męska
g o to w a  i  n a  z a m ó w ie n ie

I. R E IC H M A N
Warszawa. Św.-Krzyska 19. Tel. 206-51.

W  W IELKIM  W Y BO RZE:
PALTA, FUTRA. KURTKI SKÓRZANE, 

BURKI, KOŻUSZKI i L p.
WARUNKI  D O Q O D N E .

i ZA 
GOTÓWKĘ

Wstęp na salę tylko przed rozpoczę
ciem seansów.

B ile ty  u ljrow e i  p ą s s e - p a r t o n t  
bezwzglądpl* niew ażne I

k in e m a t o g r a f  m ie js k i
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Podwójny program.
Dla młodzieży dozwolone. 

Początek o godz. 6*0.

” Wilki i Ludzie
Z udziałem: Chs***!©* M arlo f i  C a- 

r y l i  L incoln*

”  Tajemnice Blenin m i i s M .
Codziennie o godz 12 1 5 pp. w 

niedziele i święta tylko o godz. 12 w poŁ
SEANS OŚWIATOWY

Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

NA RATY
Ubiory męskie w wielkim wyborze najtaniej 

bo w pracowni
J. Z A M I E C Z K O W S K I ,

MARJAŃSKA 6 m. 17.

DRUKARNIA
„ROBOTNIKA"

W ykonyw a w sze lk ie  ro 
boty  w  z a k re s  d ru k ar
s tw a  w chodzące. P rzyj
m uje do druku  DZIEN
NIKI, T Y G O D N I K I .
 MIESIĘCZNIKI. ■—

C e n y  n i s k i e .  
W arszaw a, W arecka 7.

Dr. Jan Alanin
K r ó le w sk a  31.

Ch. skórne wener. ana
lizy. niemoc pic. Lecz. 
światłem. 9 — 8V2. Nle- 
zam. I prac. uwzględn.
L E C Z 1 V I C A

GRAHICZNA 14
W s z y s tk ie  s p e 

c ja ln o śc i .  L am p a  
k w a r c o w a .

Ogłoszenia 
drobne

Maszany
Kempisty Company, 
Warszawa, Plac Zba
wiciela, Marszałko
wska 41. Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny.

S) Pierwsze kraju
bezkonkurencyjne 
najtańsze kursy kie
rowców sam ochodo
wych Tadeusza Lenar 
łowicza, Nowolipki 67, 
tel. 507-96, dom włas
ny.

POTRÓJjn a  kierow
nica na samo 

chodach kursów Le
nartowicza.

do szy-

Podwójna
nlca — na sam ocho
dach szkolnych Kur
sów H. Pryllńsklego, 
Warszawa. Jerozolim 
ska 27.

Zgubiono “ t
slęczny kolejowy z 
zaświadczeniem rocz
nym szkolnym pom ię
dzy stpcją Włochy, a 
dworcem Głównym 
na Imię flnny Zales
kiej.

Ubiory damskie

Ha raty 11 .1  mie

sięcy Długa 3 1 - 4

Patefony, Par-
ln C n s tn  Instrumenty 
I G tO n y ,  muzyczne, 
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Bielań
ska 1. ,

R obotnicy po
p iera jc ie  sw o je  

pism o 
codzienne.
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OTWARCIE SESJI PARLAMENTU W  GRECJI j £ £  SPORTU

W tych dniach odbyło się uroczyste 
otwarcie sesji parlamentu greckiego 
przez premjera Venizelosa, który pod

czas uroczystości nosił tradycyjną cza
peczkę grecką

ŻEBRAK ROZBRAJA POLICJANTA
W dniu oneg-dajszym napastow ał pasaże

rów I i II klasy pociągu stojącego na dw or
cu Gdańskim  jakiś żebrak, k tó ry  w  spo
sób n a trę tn y  dom agał się jałmużny. W i
dząc to dyżurujący IV kom isarjatu  zw rócił 
mu uwagę, na k tó rą  żebrak odpow iedział 
stekiem  wymysłów, w obec czego policjant 
chciał odprow adzić do na dw orcow y poste

runek  policyjny, w ówczas żeb rak  staw ił mu 
czynny opór, a w czasie szam otania się 
w yrw ał mu bagnet z pochw y P rzy pomocy 
drugiego policjanta udało  się aw anturn ika 
aresztow ać i odstaw ić do kom isarjatu. J e s t 
to A leksander Jesk i, zam ieszkały w „Cyr
ku". Sędział śledczy osadził go w aresz
cie. (KC.).

UPADEK Z RUSZTOWANIA
Przy odnaw ianiu domu przy ul. Ks. Siem- 

ca Nr. 6, spad ł z rusztow ania z wysokości 
I-go -p ię tra  33-letni W acław  Życzyński, mu

rarz  (Cicha 5). L ekarz Pogotow ia, po na
łożeniu opatrunku  potłuczonej ło pa tk i i r ę 
ki, przew iózł Ż. do  dom u (Wad.).

GDZIE DWOJE SIE KŁÓCI, TAM TRZECI 
„KORZYSTA“

Przy ul, C hłodnej Nr. 39 w szczęło aw an
turę między sobą m ałżeństw o zam ieszkałe 
w tym że domu. W łaściciel p iekarn i W ła
dysław  Kobyliński, la t 43, chcąc pogodzić

pow aśnione m ałżeństw o, o trzym ał cios kub
kiem w czoło, odnosząc ran ę  ciętą. Ranne
go opatrzono w am bulatorium  Pogotowia, 
I nie w ierzyć tu  trafności przysłów!

ZDERZENIE TRAMW AJU Z AUTOBUSEM
W czoraj około południa ul K rólew ską 

w kierunku ul. M arszałkow skiej jechał e- 
lektrow óz limji Nr. 3. P rzy  zbiegu pl. Sas
kiego i Królew skiej motorowy, w skutek 
chwilowej nieuwagi, nie zdążył zaham ować 
wagonu, wobec czego nastąpiło  starcie  z 
przejeżdżającym  wówczas autobusem  miej
skim Nr. 11, Tylny pomost autobusu uległ

poważnem u uszkodzeniu Je d e n  z pasa
żerów, 23-letni Feliks Jab łeclti, u rzędnik  
bankow y (Pańska 40), doznał potłuczenia 
praw ego przedram ienia i praw ego łokcia. 
Poszw ankow anego opatrzy ł na miejscu le
karz  Pogotowia. U szkodzony autobus za
ciągnięto do zajezdni przy ul. Inżynier
skiej, (Wad.).

NIEOCZEKIWANY PODARUNEK
P. Teodozja Nowacka, wyszedłszy w n ie

dzielę po południu na podw órze swego do 
mu w Rem bertow ie, usłyszała jakiś pisk 
czy płacz, w ydobyw ający się z pod ściany 
chlew ika U dała się w ięc tam  i stw ierdzi
ła, że podrzucono jej dziecko płci żeńskiej,

mogące mieć zaledw ie parę  tygodni. Owi
nięte  ono było w gałgany, P. N ow acka za
m eldow ała o tem  policji, lecz mając czułe 
serce, nie pozw oliła dziecka oddać do przy
tułku, lecz sam a zajęła się jego w ychow a
niem. (KC.).

Z WCZORAJSZEJ GIEŁD9
Na rynku akcyjnym nastąpiło  w  dziale 

akcji przem ysłow ych naogół lekkie wzmoc
nienie. S tarachow ice podniosły się z 39,75 
na 41,50, Rudzki z 38,50 na 39,00, Lilpopy 
z 35,50 na 36.00, F irley z 64,50 na 65,00, 
W arszaw ski C ukier z 47,00 na 50,00. Je d y 
nie Zawiercie obniżyło się z 20,25 na 19,50. 
W dziale papierów  bankow ych spadł Bank 
Polski ze 177,00 na 176,00. W  grupie poży
czek państwow ych obniżyły się: 5% P re- 
mjowa Pożyczka D olarow a ze 102,00 na 
100,00, a 4% Prem jowa Pożyczka Inw esty

cyjna ze 118,50 na 118,00. L isty  zastaw ne 
u trzym ały  się w granicach niezm ienionych 
Na popołudniow ej giełdzie p ryw atnej kur
sy przew ażnie zm ian nie w ykazały.

Dewizy N ew -Y ork notow ano 8,90, do la
ry 8,88. B ank Polski p łacił za dew izy 8,88, 
za dolary  8,86. T raozakcje kablem  New- 
Y ork przeprow adzano między bankam i na 
891,80 za 100 dolarów. Dewizy eu ropey  
skie były nieruchliw e; notow ano zaledw ie 
k ilka kursów. L ekką zw yżkę osiągnęły Lon
dyn i Zurych, Na rynku pryw atnym  noto
w ano dolary 8,8814, ruble złote 4,65, ezer- 
w ońce sow ieckie 2,40 dolarów  w żądaniu.

Z NOTATNIKA SPORTOW CA.

PROTEST PRZEPADŁ
Po rac  t r e e d  w d ą g u  stosunkow o k ró tk ie 

go caasu poruszani kw estię w ładz p iłk ar
skich. D w ukrotnie tyczyły się me uwagi 
PZPN-u, dziś dochodzi do kom panji W . 0 . 
Z. P. N.

Jak  ju t donosiliśm y w  dm, 15 październi
ka RDS. „Ogniwo" założyła p ro test odnoś
nie trzeciego spotkania z Gwiazdą. Nie 
chodzi mi o rozpatryw anie słuszności tego 
protestu , względnie jego nieracjonalności. 
Chodzi m ianowicie o coś innego.

Od złożenia p ro testu  minęły dw a pełne 
tygodnie. Rozgryw ki o w ejście do kl. A 
odbyw ają się nada1, tym czasem  list Ogni
wa... przepadł. Najw yraźniej przepadł.

K iedy kierow nik sekcji p iłkarskiej d ru 
żyny robotniczej zw rócił się do W OZPN-u, 
o trzym ał odpow iedź, iż p ro test przesłano 
do PZPN-u, tam  zaś z kolei nic o tem  nie 
wiedzą. Zaiste, co za spraw ność organiza
cyjna, G odna naśladow nictw a.

J a k  zachęcająco działa ten  stan  rzeczy 
na stosunek klubów  do swej w ładzy odgad
nąć nie trudno.

Nie będę dłużej rozw odził się nad  poru
szoną spraw ą. Zapytam  tylko jeszcze: 
, Gdzież p ro test O gniw a?", M. K.

K ON FERENCJA  PRZEDSTAW ICIELI 
PIŁKARSKICH KLUBÓW ROBOTNICZYCH.

S ek re ła rja t W arsz. Robotniczego S porto
wego K om itetu O kręgowego podaje do w ia
domości, że w dniu 2 listopada o godz. 6,30 
odbędzie się konferencja p rzedstaw icieli pił
ki nożnej w szystkich klubów  robotniczych w 
spraw ie nadzw yczajnego zebrania W  O.Z.P N.

O becność przedstaw icieli w szystkich klu
bów  obow iązkow a. P rzedstaw icieli należy 
zaopatrzyć w pisem ne upow ażnienia.

JU TR O  POGOŃ GRA Z GARBARNIĄ,
D ecydująca trzecia  rozgTywka pomiędzy 

Pogonią katow icką i G arbarn ią  (Kraków) 
odbędzie się ju tro  w  Bielsku.

KOSZYKÓWKA 
S kra — P. I. W, F , 31 s 4.

N iespodziew ana, aczkolw iek zasłużona 
w ygraną drużyny robotniczej, k tó ra  am bi
cją po trafiła  wywalczyć sobie zwycięstwo, 
nad  początkow o lekcew ażącym  ją przeciw 
nikiem. W  Skrze nie było słabych punk
tów.

S kra H —  P. L W . F. 5 s 6.
R ezerw a P. I. W. F. z trudem  upora ła  się 

z drużyną robotniczą. A. B.
SIŁA (W arszaw a) — JA W O R  7:2 (3:0).
Zawody o m istrzostw o Id. C W .R.S K.O.

przyniosły zasłużone i zdecydow ane zwy
cięstw o Sile, k tó ra  pod każdym  względem 
gór (rwała nad  przeciwnikiem . D rużyna Ja -

W 0D Z  PARTJI PRACY
W IZBIE LORDÓW

LORD PARMOOR
został wybrany na przewodniczącego 
klubu socjalistów angielskich w Izbie 
Lordów. Godność tę pełnił dotąd nieda

wno zmarły lord Haldane.

LOT „ZEPPELIN A" DO AMERYKI

„Zeppelin" odbył ostatnio pod óż z 
Niemiec do Stanów Zjednoczonych a o- 
fjpenie wraca do Niemiec. Przyczyną

TEATR i MUZYKA

długotrwałego lotu w tam tą stronę było 
poważne uszkodzenie (widoczne na 
zdjęciu).

Dztt u  teatrach m ie js k ic h
W i e l k i

o 8-ej „Sprzedana narzeczona*' 
N a r o d o w y  

o 8 ej „Pan Jow ialsk i*'
L e t n i

o 8-ej „Premjowana piękność"

T ea tr  W ielki. Dziś w ieczór ku uczczeniu 
10-lecia niepodległości republiki czechosło
w ackiej u roczyste przedstaw ienie arcydzie
ła Sm etany „Sprzedana N arzeczona".

T ea tr  N arodowy, Dziś „Pan Jow ialski".
T ea tr  Letni. Codziennie „Prem iow ana 

piękność.
T ea tr  PolskL „Przedm ieście" Langera.
Ju tro  o godz, 3,30 popoł. „Tam ten" Za

polskiej.
T ea tr M ały. Wieczorem „Słomiani wdow

cy".
Ju tro  o godz. 3,30 popoł. „K ochanek pa

ni Vidal".
Qui P ro  Quo. „Czy Anna jest panna".

W  sobotę 3-go listopada prem jera sensa
cyjnej rew ji

T e a tr  M orskie Oko. Dziś nowa rew ja p.
t. „Klejnoty Warszawy".

T ea tr Czerwony As. Dziś premjera rewji 
p. t. „Trzy stopnie wtajemniczenia".

Cyrk. Dziś bogaty  program  otw arcia.
A leksander W ielhorski, znany kom pozy

to r i pianist aj e, daje w łasny rec ita l w sali 
K onserw atorium  w sobotę, dn. 10 listopada.

Z Filharm onji, Ju tro  odbędzie się po ra
nek muzyczny, którym  dyrygow ać będzie 
p. J. Ozuniński. Jak o  solista w ystąpi w ir
tuoz gry na organach, p. Bronisław  R utkow 
ski, profesor K onserw atorium  Muzycznego 
w W arszaw ie.

P iątkow y koncert sym foniczny należyć 
będzie do w yjątkow o in teresu j-cych . Zło
ży się na to  w pierwszym rzędzie program  
koncertu , k tó ry  obejm uje same nowości, a 
w ięc: suitę „N rrodziny Infantki" Schrekera, 
uw ertu rę  polskiego kom pozytora R athausa, 
sinfonjetkę Schuberta, Jak o  solista w ystą
pi św ietny w iolonczelista G aspar C a ss a d o  
(Hiszpan). Dyrygować będzie p. Jerzy  Bo- 
janowski.

R ecita l fortepianow y B olesław a Kona.
Dziś daje w łasny rec ita l fo r te p ia n o w y  w  sali 
K onserw atorium  Bolesław  Kon, k tó ry  bez
sprzecznie należy d o  n a jb a rd z ie j  u ta len to 
wanych pianistów  młodego pokolenia.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0

DZIŚ.

11,56 —  12,10. Sygnał czasu, hejnał z wie
ży M arjackiej w  K rakow ie, kom unikat lot-: 
niczo-m eteorologiczny. 12,10 — 15,00. P rz e r . 
wa. 15.00 — 15,20. K om unikaty: m eteor o-, 
logiczny, gospodarczy i nadprogram  15,20
—  15,45. O dczyt p. Ł „W  przededniu  uczczę- 
nia poległych na stokach C ytadeli W a r
szaw skiej" — wygł. tow. Ja n  C ynarski. 15,45
— 16,00. K om unikat harcersk i 16,00— 16,30. 
K oncert z p ły t gram ofonowych. 16,30 —< 
16,55. Program  dla młodzieży. 16,55 — 17,10, 
Przerw a. 17,10 — 17,35. O dczyt p Ł „S to
sunek historji do hist o rji ku ltu ry". 17,35 —*■ 
18,00. „Skrzynka pocztow a". 18,00 — 19,00. 
K oncert o rk iestry  P  R. 19,00 — 19,20. Roz
maił ości, oraz kom unikat Tow. Z achęty do 
hodow li koni w Polsce. 19,20 —  19,30. 
Przerw a. 19,30 —  19,55. O dczyt org. z  ra 
cji ,J>nia Oszczędności**, 19,56 —  20.00. Sy
gnał czaro. 20,00 — 20,20. Skrzynka ro ln i
cza. 20,20 — 20,30. A ktualja. 20,30. Koocet-t 
w ieczorny solistów. 22.00 — 22,30 K om uni
katy : lotnrczo-m eteorologiczny, P.A.T., po
licyjny, sportow y i nadprogram . 22,30 —  
23,30. T ransm isja muzyki lekkiej.

J U T R O .

10,15 — 11,45. T ranam i-ja nabożeństw a 
z k a ted ry  Poznańskiej. 11,56 — 12,10. Sy
gnał czasu, hejnał z wieży M arjackiej w 
K rakow ie, kom unikat lo tn iezo - m eteorolo
giczny. 12,10 — 14,00. T ransm isja koncertu  
z Filharm onji W arsz. 14,00 —  14,20. O d
czyt „W ędrów ki m ałego rolnika". 14,20 — 
14,40. O dczyt „ Jak ie  korzyści może mieć 
ro ln ik  z lodu". 14,40 — 15,00. O dczyt „Naj
ważniejsze w iadom ości i w skazania rolni
cze". 15,00 — 15,15. K om unikat m eteoro
logiczny i nadprogram . 15,15 17,00. P rze r
wa. 17,00 — 17,20. O dczyt .P ow ody  bojko
tu w yrobów  zagranicznych , 17,20 —  17,45. 
„W śród książek". 17,45 — 18,00. Przerw a. 
18,00 — 19,00. „D ziady" (C- ,-ć II, scena w 
kaplicy) z ilustracją muzyczną zaczerpnię-, 
tą  z opery  W idm a'1 M oniuszki. 19,00—19,20. 
R o z m a i t o ś c i .  19,20 —  19,45. Pogadanka 
,JColeżeńskość w śród kobiet", 19,45— 19,55.,
N adprogram  i kom unikaty. 19,56 __  20,00.j
Sygnał czasu, 20,30. K oncert w ieczorny, re
ligijny. 22,00 — 22,30. K om unikaty: lotmi-
czo-m eteorologiczny, P. A. T„ policyjny,! 
sportow y i nadprogram . 2230—23,30. Tran®-1 
misja muzyki tanecznej.

MAX I ALEX FISCHER.

„ Z A K Ł A D "
(tłum. z franc. Irena Kopankiewiczowa)

Wczoraj rano idąc Włoskim Bulwarem 
(w Paryżu), spostrzegłem na rogu ulicy 
niego starego przyjaciela powszechnie 
szanowanego notarjusza Duchoux.

— Duchoux! Jak  widzę zostałeś Pa- 
ryżaninem ..

— A, no tak.:, jestem już w Paryżu...
Zawiązała się rozmowa, w czasie k tó

rej spostrzegłem jakiś niepomiernej wiel
kości pakunek, który Duchoux piasto
wał pod pachą i który, jak było widocz- 
nem: sprawiał mu wiele kłopotu.

Cóż kryje się w tym szarym papie
rze — zagadnąłem zaintrygowany. .

W tym papierze , mam aż .dwie 
r ’eczy... pudełko z pistoletami i kara
bin objaśniał mnie najzwyklejszym 
w świecie tonem. — Jutro  rano mam

pojedynek z Juljanem Carre, który mnie 
w sposób grubiański obraził wczoraj w 
kawiarni, jutrzejszego popołudnia mam 
zamiar upolować kilka sarenek.„

Nie wiem, czy państwo znacie Du
choux.

Jeśli go kto nie zna, przypuszcza za
pewne, iż jest to najbardziej, krw iożer
czy człowiek na świecie.

Słysząc o tych projektach, które w 
ustach jego brzmiały conajmniej niepra
wdopodobnie, nie mogłem powstrzymać 
się od parsknięcia śmiechem.

— Paradny jesteś, mój drogi... No 
wiesz, to niebywałe... Masz pojedynek... 
Ty?... Ty zamierzasz się pojedynkować? 
Nie masz chyba nic przeciwko temu, 
bym się założył, że jutro o tej porze 
twój przeciwnik Carre będzie się czuł 
również dobrze, jak w tej chwili, * że 
nie będzie ani o jedną sarnę mniej w 
lesie, w którym zamierzasz polować.

Duchoux spojrzał na mnie wzrokiem 
pełnym politowania, jakby zdawał się 
mówić: „Gdybyś wiedział, jak głupio 
wyglądasz śmiejąc się w ten sposób.... 
gdybyś wiedział, nie czynił byś tego na- 
pewno".

Dla zaznaczenia swej pogardy wzru
szył tylko ramionami.

— Założyłbyś się — mruczał — zało
żyłbyś się... więc dobrze. Niech będzie, 
jak chcesz... Ryzykujesz sto franków?

Nie jest rzeczą przyjemną ryzykować 
100 franków. N e przewidziałem, że Du
choux powie: dobrze, załóżmy się, z** 
ryzykuj sto franków.

Jak mi się zdawało trafiała się jed
nak niezwykła okazja zarobienia bez 
trudu błękitnego banknotu. Zorientowa
łem się w sytuacji.

— Dobrze, załóżmy się r— zgodziłem 
się. j

Czasem istotnie człowiek nie ma 
szczęścia- Nawet, gdy się przypuszcza, 
że się wygra, n 'e należy się zakładać: 

Przecież tak  wiele danych miałem o- 
wego wieczoru na to, iż Duchoux bę
dzie mi winien 100 franków.

I wbrew wszelkiemu prawdopodobień
stwu, to ja właśnie muszę mu wręczyć tę 
sumę o umówionej godzinie.

Nigdybyście się państwo jednak nie 
domyślili treści dwuch depesz, które o- 
trzymałem dzisiaj qd tego bydlęcia, tego 
brutala, tego rzezimieszka...

Pierwszą z nich otrzymałem jeszcze 
przed śniadaniem, około 11 godziny. Ot 
jej treść, treść zupełnie ścisła: 

„Pojedynek skończony.
Nie udało mi się zranić Carre. 
Przegrałeś jednak połowę zakładu. 

Czterej sekundanci, opuszczając plac 
walki znaleźli na linji mego strzału tru 
pa ślicznej małej sarenki, trafionej w i
docznie moją kulą. Wbrew temu coś

twierdził i o coś się założył dzisiaj vr 
lesie jest o jedną sarnę mniej niż wczo-| 
raj — Duchoux. 

W momencie, gdy siadałem do obla-i 
du nadeszła druga depesza tej treści: 

„Właśnie wracam w tej chwili z polo-, 
wania.

Nie przynoszę istotnie żadnej sarny.;
Z przyjemnością ci jednak donoszę, że 

przegrałeś i drugą część zakłada.
„Około godziny piątej, w chwilę po 

oddaniu ostatniego strzału, posłyszałem, 
rozpaczliwy krzyk i wołanie: „O Boże!.." 
Zbliżyłem się- Zraniłem człowieka. Czło
wiekiem tym był Carre, który właśnie 
polował na tym samym odcinku lasu.,. 
Carre więc, wbrew twoim przewidywa
niom, i wbrew temu, o coś się założył, 
nie czuje się dziś równie dobrze, jak 
wczoraj o tej porze. — Duchoux".

WARUNKI PRENUM ERATY: w  W arszawie z odnoszeniem m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .—  Za zmianę 
s iresn  50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz w ysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zw yczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiw anie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZI ALKO W  SKL Redaktor odpowiedzialny M ARJAN M URAW SKI. 
Odbito w druk, ,„Robotnika", Warrecka 7,

W ydawca RADA NACZELNA P. P. S .


